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L w ów . 8. kw ietnia.P  WTT,
tj|, rze?Tlądając dziś., z  p e r sp e k ty w y  

i d  dni replikę p o s ła  dra S c lire ib c-
^_dośw iaidiczam y sz czego mego za-

80

sw a z  tego, że pom ieściliśm y 
k ry ty k i bow iem  sjcmistyczne- 

św iatopoglądu dostarcza  ona  
S z a ^  bezcennego m ateriału , a 
t t ' l0^ i y  au to r iijaw nił nam go w  

znam ionującym  bądź nic- 
^tiętną odw agę, bądź rozbrajają- 

l ^ z e r o ś ć
f^nim  jednak p rzystąp im y do po-

om ówienia w szystk ich
Mów i n iedopatrzeń  w  tej n iew ąt-

imponującej budowli, jaką
1 struk tu ra  sjonistycznego pro-

^ńiu, w ypadałoby  choć w  kiiku 
jo  wąch w skazać  na form alne i z 

ładnieniem  mniej zw iązane uster- 
„Drogi do porozum ienia1’, 

i d d z y ć  musi p rzedew szystk iom  
k a " 11 szczegół. Dr. Schreiber najwi- 

s ta ra  się om inąć to, o co 
B r^ fc iw ie  poszło. N iebezpieczne dla 

«6w  żydowiskich błędy sioni- 
• z’>ej polityki w cale go nie iutc- 

uią. O n je lekcew aży . W szakże 
m f y a n a je :

>,A cóż w obec tego zn aczą  te 
drobne codzienne w ypadki...?  
Co oznacza w niesienie lub 
Podpisanie jakiejś interpelacji 

^  V  S ejm ie...?" ' 
rzecieram y ze zdum ienia oczY

?ytam y; czy to napisał po lityk?Csv^  * raozej nie m arzyciel, w patrzony  
^  °cean sw ych złudzeń, w ysoko 
► ^ obojętne mu „codzienne w y-
Ijj/y ' ? Bo chyba nikt lepiej od ipo- 

nie w ie o tern. że s lab y  pod- 
ch Wiatru w praw ia  w  ruch law;-jję . łT1aUU \\pi JWIcl w i  UCH IdWi*

a 1Z e -.jakaś"1 in terpelacja w  Sejmie. 
W „_!noardziej taka, od k tó re j szumi

i w  um ysłach, b y w a  często 
nr.ern w ielkich przem ian. Dr. 

Si. pĈ >eT n ic uznaje jednak  ich w a­
bi k fyn’ *0, ia^kohviek jego party j- 
dz i^  Y w a ś n ie  o k ażdy  taki „co- 
ba f w y p a d e k " ,  o ile jest w odą 

m łyn . uderzają  wie wielki 
?  alarmu. C zyni to. jakkolw iek 

się nam  przynajm niej w ydaje
^.^M borcom  raczej zależy  na tw ar- 
ljyęi 1 biądrej obronie sw ych  drob- 

’ a. w  sum ie ży w o tn y ch  intere- 
'hJeJ biż na obronie naw et najpięk- 
t w ^ ch teo ry j i m arzeń. T rudno — 

Schreiber m a a rty s ty c z n ą  du-
J5

nyc. ° ao,QTrych zgo ła  nie-polltycz- 
Cgj- lapsusów  m ożnaby w yłusz- 
ią  .s p o ro . O t —  chociażlby: k ry ty - 
y ^ ° b is ty :z n e j  polityki jest — zda- 
Ł l g o s ł a  S chreibera  — „w ygodna 

u k ry ty ch  i w stydzących  
''tysem itów . Biją ży d ó w , a mó- 

ze m ają na m yśli sioni stów " 
"■łTe 10 «>fizmat. w y ję ty  z bardzo  

lamusa. O dw rócony wyglą- 
następująco: w ypady

1 przeciw  „polskiej reakcji"

0 pr2K3 PoIafeów-feafolGW i  EdoósEiu.
Umowa pomiędzy \A?a'¥kanem 2 Senatem Gdańskim. — Jakie 

będzie stanów V< o Ffcądu polskiego.
(Telefonem oci naszego korespondenta)!.

W arszawa, 8. kw ietn ia .
(D) M nożą się w  ostatn ich  

dniach w iadom ości głoszące o u- 
kładach rozpoczętych jakoby mię­
dzy sgnatem gdarisk. a W atykanem  
co do przyszłej um owy mającej u- 
regtilowac stosunki kościelno-połi- 
tyczne w  Gdańsku. Je s t to rzecz 
wielkiej w ag i dla katolików  i Poład­
ków. obyw ateli woln. m iasta. Z a­
chodzi pytanie czy i jaki udział w 
rokow aniach w  tej sp raw ie  w'eźmic 
R ząd polski. P o łażenie  obecne 
przedstaw ia się w  ten sposóbź i c  
cały  obszar woln. m iasta stanow i 
adm inistraturę apdstofską, sam o­

istną 'jednostkę kościelną zależną 
bezpośrednio od S tolicy A postol­
skiej. Taki stan  rzeczy  powinien 
nadal pozostać, z tern jednak z a ­
strzeżeniem , ab y  jednostka ta 
zw iązana by ła  z diecezjam i polskie­
mu Życzeniem Polaków gdańskich 
jest, aby procentowi ludności pol­
skiej odpowiadał procent księży 
Po laków  i to zarów no w  kapitule 
jak wśród proboszczów  i wikarju- 
szów . Stosow nie do klucza naro- 
dow ościow ego pow inny się odby­
w ać  nabożeństw a  w  językach  pol­
skim i niem ieckim

są w ygodnym  p araw anem  dla an ty ­
polskich teiutencji. B iją P olaków , a  
m ów ią, że m ają  na m yśli polskich 

. w steczników . A przecież nie uw ie­
rzy  tem u żadne rozsądniejsze dzie­
cko. — Rówmie niepolitycznie było 
ze s tru n y  dra Schre ibera  m ów ić o 
chwili, w  której P olacy  przekonają  
się o złych  następ stw ach  „szow ini­
stycznej i nacjonalistycznej ag ita­
c ji". T ym czasem  wierny, że sjoniści 
są tym i, k tó rzy  nacjonalizm  żydow ­
ski iabrykują , jego k rzew ien iem  i 
rozdm uchiw aniem  trw a ją  i w  m o­
m encie, w  k tó ry m  załam ie się ich 
nacjonalistyczna agitacja, oni sami 
p rze s tan a  istnieć. Jakże  więc znie­
s ław iać tego, k to  jest rów nocześnie 
ojcem i synem , generalnym  d o staw ­
cą i odbiorcą sjonistyczriej teorji?

P rzy taczan ie  tych  niezliczonych 
om yłek i n ieostrożności d o p ro w a­
dziłoby u ais- zbyt daleko. Dlatego 
raz  'jeszcze stw ie rd z im y : dr.
S chreiber dyplom atycznie om inął 
w łaściw y  rdzeń  polemiki, aby 
p rzejść do sp raw  całkiem  odle­
głych. • Z ostaw szy  w  isto tnej k w e ­
stii p rzy  ostatniem  i nieodipartem 
słow ie, uczynim y to sam o. Dr, 
Schre iber użył natorm ast udzielo­
nego p rzez nas z całą  gotow ością 
miejsca na pognębianie żydów -P o- 
lakćw  i na reklam ę sjonistyczncgo 
program u. Nie pozostaje nam  nic 
innego, jak  prze jść  rów n ież  do tych 
ak tualnych zagadnień.

O żydach-Polakacłi m am y nie 
wiele do pow iedzenia. N ajbardziej 
dziw i nats to, jakim  cudem d r 
S chre iber zjechał z ogrom nym  ro z ­
pędem  na ten to r, zupełnie nie po 
drodze leżący, dlaczego ca łe  ro z­
drażnienie z pow odu „jakiejś" nie- 
fo r tia n e j interpelacji K oła żydow ­
skiego przem ieniło się w  srogie 
znęcanie się nad grupą ży d ó w -P o ­
lak ów . Nie rozum iem y, dlaczego dr. 
Schreiber „pierw szy glos“ w  obec­

nej polem ice przypisuje żydow i- 
Polakow i. Podejrzliw ego, lecz tym  
ratzem mniej szczęśliw ego instyga-

■ra zapew niam y  solennie i z pełną 
odpowiedzialnością, że w  nolemice 
doiychczasownń z n asze j s tro .iy  
>ac!e-n t. izw. ży d -P o lak  głosu nie 
'.abieral.

Możliwe, że uczyni to  jeszcze. 
P rzynajm niej uw ażam y, że takie 
zaizuty ,' jak  „działanie" na szkodę 
żydestw o". ..obojętność dla sp raw  
żydow skich", (popieranie „w szelkiej 
. jkcji politycznej i społecznej" — 
ow inny w y w o ła ć  odpowiedź g ru ­

py bezpośrednio  zain teresow anej. 
My ogran iczym y się do dw óch m a­
łych sp rostow ań. P o rów nyw an ie  
żydów -P olaków  z daw nym i ugo- 
dow cam i polskimi, g raw itu jącym i 
ku Austrii, P rusom  lub Rosji, jest

Frank walor. 8 kwietnia 1800000 i 

Frank walor. 9 kwdetnia 1800900 
Frank kolej od 1 kwiet. 1803003 
Frank poczt, od 1 kwiet. 1800000  
Frank tytoń, od l kwiet. 1800000

bardzo- niebezpieczne. Ugodow-oSć 
taka na rzecz nieubłaganych w m ­

ów  by ła  zdradą. W ynika ?; tego, 
żc dr. S chreiber uw-uża stosunek 
żydow sko-polski za analogiczny" np. 
z polsko-prus-ióm, ze tom samem 
stronę  polska uw aża za w roga. Jest 
to fa ta lna paralela.

Nie mniej ryzykowałem  było 
tw ierdzenie, żc żydzi-P o lacy  „przez 
d łu ższy  czas stanow ili przeszkodę 
bezipośredr.ieigo porozum ienia rtiię- 
Izy tymi dw om a (ti. polstrim i ż y ­

dowskim ) narodam i". B o w ó w czas 
musi nasunąć się py tan ie : a cóż sjo- 
rdści uczynili dla tego bezpośrednie­
go porozum ienia? F a k ta  stw ierdza­
ją, że p-raca sjonistyczna nic w y d a­
la dosłow nie ani jednego ow ocu 
w zajem nego zbliżenia, że by ła  ty l­
ko -powodem szeregu  zatargów , 
lewasów i dy-sonansów. A skoro  dr. 
Schreiber — zresztą  zupełnie słu- 
s-zrie, ty lko pod w ątpliw ym  ad re ­
sem czyni z tego  zarzut, jego oso­
biste, p ryw atne  przekonanie o dzia­
łalności sionistów  musi być bardzo 
* cep ty czue.

O bszerniej nieco chcielibyśm y o* 
nów ić jąd ro  „repliki" d ra  Schrei­
bera tj. w a rto ść  sjonistycznego pro- 
gram  u W szystko  inne, z taką sw a­
dą w-ypowiud-ziane dotychczas 
przez czcigodnego posła, było w y ­
strzałem  w  próżnię. Część dalsza 
okaże się lśniącą, lecz złudną ra ­
kietą.

Przyczyny obecnego k yzysu giełdowego,
Glosy kierowników wielkich instytucji finert-

sowych.
Należy odróżnić tendencję zniżkową od deruly. — Co jest 
przyczyną nagłej ceruiy? — 0iaczego  spadły kursy ak c j cd 
połowy stycznia ? — Dalsze losy akcji. — Obecna s y tu a c ja  
giełdowa. — Prymitywna organizacja giełd w Polsce. — Rada

na chwile obecną.

L w ów , 8- ikwietnia.
Zarówno artykuł w stępny „Ga- 

*eiy  Lwowskiej" w dniu wczoraj­
szym , jak też i w yw iady, ośw ie­
tlające kryzys, który w  tej kw ili 
w ytw orzył się na ta^gu akcji w 
Polsce, w yw oła ły  baidzo silne za­
interesowanie wśród naszych C zy­
telników. Nakład wczorajszego  
numeru został wprost rozchw y- 
tany, ponadto otrzym aliśmy mnó­
stw o zapytań, listów itd. w tej 
sprawie. Chcąc zaspokoić jak naj­

wydatniej trek żyw o przez, szerokie 
kota publiczności odczuwaną po­
trzebę, podajemy dziś dalsze w y­

w iady, oświetlające z innych stion  
tę samą sprawę.

P. Krzysztof Krzysztafl.wicz. 
dyrektor naczelny Banku dyskon­
tow ego udzielił spraw ozdawcy  
naszemu następujących bardzo 
ceny en informacji:

Na rynku akcyjnym  odróżnić na­
leży t. z\v. tendencję zniżkową, po­
wodującą stopniow y spadek kursów  
akcji od t. zw. deru ty , będącej zja­
wiskiem riagłem, a tem sam em  przej­
ść io w cm.

Otóż stw ierdzić należy, iż tenden­
cja zniżkow a dla akcji, k tóra  pocią-
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sn ę ła  za sobą stopniow y spadek
kursów  akcji, a k tó ra  trw a  już fak­
tycznie od drugiej po tow y stycznia 
br„ przeinienita się w naglą deru tę  
dopiero z końcem  ubiegłego tygod­
nia. staczając ku rsa  akcji do ab su r­
dalnych granic. Pow odem  tej nagłej 
d eru ty  — zdaniem  lnojem — było 
m asow e rzucenie ogrom nych ilości 
akcji na ta rg  przez spekulację zaw o­
dową, częściowo i z rynku  w iedeń­
skiego, pozostającego pod znakiem  
krachu giełdowego, w yw ołanego  —

• jak to już ,,G azeta L w ow ska14 we 
w stępnym  artykule  w czorajszym  
podniosła — nieszczęsną g rą  na zuiż- 

•kę franka francuskiego.
' lak  to było do przew idzenia, ta  
niczem  nie uzasadniona gw ałtow na 
d eru ta  została  już zlikw idow ana — 
gdyż już w sobotę, a następnie na 
giełdzie w czorajszej nastąpiła  popra­
w a kursów  najpow ażniejszych pa­
pierów  naszej giełdy, jak Jaw orzno, 
G azy w schodnie i zachodnie, P rz e ­
w orsk  itd.

Na pytanie naszego sp raw ozdaw ­
cy, jakie p rzyczyny  złożyły  się na 
spadek  kursów  akcji od połow y s ty ­
cznia — k tó ry  poprzedził ostatn ią 

.deru tę  — odparł dyr. K rzysztofo- 
w icz, jak następuje:

Spadek akcji w  okresie stab iliza­
cji w alu ty , a taki okres od  stycznia 
p rzeżyw am y, uw ażam  za obja\v nor­
m alny. Jedyne p raw a ekonom iczne, 
k tóre  ostało sic i w czasach pow o­
jennych, to praw o podaży i popytu. 
P ierw sze w yw ołu je  z na tu ry  rzeczy  
zniżkę papierów , drugie ich zw yżkę. 
Otóż ćo  po łow y  stycznia  dominu­
jącym  w  obro tach  giełdow ych by ł 
popyt za akcjam i. P rzy  bruku bo- 
wdern dobrej w aluty  znikła w  zupeł­
ności oszczędność w kładkow a, a 
każdy, kto posiadał w olną gotówkę, 
s ta ra ł się chronić ją przed dew alu­
acją; Tedni kupowali obce w aluty , in­
ni nie chcąc wchodzić w  konflikt z 
przepisam i, nabyw ali akcje, w iedząc, 
iż one są tanie i odbiegają daleko od 
w ew nętrznej w artości. Osoby wol­
nych zaw odów , ziemianie, urzędnicy, 
a naw et robotnicy w szelkie swe osz­
czędności lokowali w akcjach. Z 
chwilą nastania stabilizacji popyt się 
zm niejszył. Podaż natom iast z każ­
dym  dniem w zrasta ła . S fery  zie­
m iańskie znajdując się w  przym uso- 
wem położeniu zebran ia  kapitałów

'(Telegram „Gazety CwowrideTŁ
Wiedeń 7 kw ietn  a. 

„D 'e  S tucde*  d o n o si z Berlina, 
e w tam tejszych  sfe ra c h  rząco w y ch  

p ow sta ła  m) śl zw ró cen ia  się  d o

B enesza o pośrednictw o m iędzy  
Niem cam i a L. Nar. w  spraw ie sa ­
nacji finansów  niem ieckich.

na św iadczenia podatkow e, m iały 
do w yboru  bądźto użyć do tego celu 
naturalnych  źródeł swego dochodu, 
t. j. dochodu ze sp rzedaży  płodów  
rolniczych, bądźteż rozpocząć reali­
zację zapasu  akcji. W iększość w y ­
brała sposób drugi, uw ażając ceny 
zboża za zb y t niskie. O kazało się te ­
dy  na targu  wiele m ateriału , a giełda 
zby t m ało by ła  pojem ną, by po nie- 
zniżonych kursach  znaleźć odbior­
ców. K ursa poczęły  tcrnsainem  stop ­
niowo spadać. Z drugiej s tro n y  po­
p y t na akcje po stabilizacji m arki 
zm alał.

Publiczność bow iem  coraz b a r­
dziej zw ażać poczyna na rentowność 
spółek, k tó rych  akcje dla celów lo­
kacyjnych  nabyw a.

R entow ność ta dotąd Dyla n ieza­
dow alająca, dyw idenda od akcji 
w prost znikom a. T łum aczy  się to ol­
brzym ią dysproporcją  m iędzy w a r­
tością nom inalną akcji a ich kursem  
giełdow ym . D yw idendy, a naw et su- 
perdyw idełndy w ysokie  w  stosun­
ku do nom inale są śm iesznie niskie 
w  stosunku do kursow ej w artośc i a k ­
cji. Na obronę spółek akcyjnych to 
jedno podnieść m ożna, iż u ży ły  one 
znacznej części dochodów  na in­
w estycje  i pow iększenie przedsię­
biorstw', co znowu w płynęło  na po­
w iększenie w artości akcji jako udzia­
łów  w  danem  przedsiębiorstw ie. — 
C zęść dochodów  uży tą  zo s ta ła  na 
rezerw y , co było  bardzo  racjonal- 
nein, pozw ala bowiem obecnie nie­
jednej spółce na prze trw an ie  stagna­
cji w  przem yśle.

— A jak P. D yrek to r zapatruje 
się na dalsze losy  akcji?

— Do czasu w prow adzenia  z ło te ­
go nie przew iduję w iększych  zmian 
ani w  górę, a tern mniej w  dół. N ato­
m iast punktem  zw rotnym  — zda­
niem moiem — będzie m om ent prze- 
w alutow ania akcji, k tó ry  doprow a­
dzi niezaw odnie w iększość papierów  
do p a ry te tu  ich rzeczyw istej w arto - 

■ ■ H M B H a n a
JERZY BANDROWSKI, 7)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROM ANETTO.

(Ciąg dalszy.)

— P ew nego  dnia, k o rzysta jąc  z 
nieobecności ojca, znow u ściągną­
łem starem u szablę zc ściany. A 
miał s ta ry  szablisko potężne, p raw ­
dziw ą dragonkę z ciężką gardą 
wielkim  koszem  i szeroką, w spania­
łą klingą, lekko zakrzyw ioną. B yła 
to szabla z w y k ła , żołnierska, bez 
'żadnych p raw ie ozdób, ale arcy - 
1 dzieło, jeśli szło o celowość i tę 
m ądrą  harm onją, jaka  w yp ływ a z 
każdego zw arcie i rozum nie zbudo­
w anego narzędzia —

— Ale bo pan  chciał o oczach! 
— podsunął baron, w idząc, że mło­
dy człow iek znow u u tknął przy 
szabli.

— O czy są w  szabli! U czy są  w  
szabli! O czy są w  tej szerokiej, ja­
snej klindze stalow ej! — w y k rzy ­
knął m łody człow iek. — O tóż — 
w yciągnąłem  szablisko z pochw y i 
po łożyw szy  je na ław ce, n iby jasną, 
srebrzystą w stęgę, zacząłem  po

ści, od k tórego  daleko odbiegają. G ra 
spekulatyw na ustanie, natom iast pu­
bliczność pow róci do lokaty pienię­
dzy  w  akcjach ze stanow iska ren to ­
wności.

Dziś ocenia się ren tow ność m yl­
nie, biorąc jako m iernik p ryw atną  
stopę odsetkow ą nadm iernie w y so ­
ką, często  lichw iarską. S tosunki te 
bowiem  po w prow adzeniu w alu ty  
złotej m uszą siłą konieczności ustać, 
a tem sam em  odpadnie ten anorm al­
ny m iernik w artości. Akcja, k tó ra  
przyniesie od w łożonego kapitału  
kilkanaście procetit rocznie, będzie 
uw ażaną jak w szędzie, tak  i u nas 
za akcję ren tow ną i takie akcie m ają 
zapew nioną przyszłość.

Do pessym izm u niem a zatem  po­
wodu.

*
Z kolei sprawozdawca nasz u-

dał się do dyrekcji Łódzkiego 
Banku D epozytow ego, gdzje udzie­
lone mu zostały przez p. Dra Rin­
gi a następujące, bardzo interesu­
jące wyjaśnienia:

Ja k  zapartruje się ip. d y rek to r 
na obecną sy tuację  g ie łdow a?

— K ursa akcji stacza ją  się od pe­
w nego czasu  po rów ni -pochyłej i to 
z rosnącą szybkością . P roblem  ten 
in teresu je  obecnie nie ty lko  jedno- 

’ stki, k tó re  ponoszą p rzez to s tra ty , 
ale zw racać  m usi uw agę i ze w zglę­
dów  społecznych , a  naw et z punktu 
Widzenia Państwa.

Jest faktem, żo p rzez  c a ły  czas 
katastrofalne! dewnJuaoji m ark i pol­
skiej s tan  średni, g łów nie zaś  inteli­
gencja i stan  u rzędn iczy , chcąc po­
zostać  w  zgodnie z  przepisam i u- 
s taw  dew izow ych i z  intencjam i 
Rządu, nie kupo w ały  w alut, lecz lo­
k o w ały  kap ita ły  sw e  w  akcjach. 
Dziś z go ryczą  wi.dzą, że m ajątek  
ich, k tó ry  zm niejszy ł się już p rzez 
dew aluacje  m arki, ku rczy  się obec­
nie z pow odu gw ałto w n eg o  spada­
nia kursu.

To jest jedina strona  prdblem u

klindze w odzić palcami. Pam iętam , 
doskonale pam iętam  — o, nigdy te­
go dnia nie zapom nę! B yło  nie­
dzielne popołudnie, słoneczne, go­
rące. W  domu b y ła  zupełna cisza. 
Ojciec siedział w gospodzie, bracią 
gdizieś poszli, m atka, przysiad łszy  
r.a łóżku, zaczęła  drzem ać, a potem  
legła półclałetn na poduszkach i tak, 
z nogam i zw isająeem i z łóżka, m o­
cno zasnęła . Pam iętam  oślepiający 
b lask  szyb  i m uszki w oknie. P rz e ­
ciągałem  palcam i po ostrzu szabli, 
jak  po strun ie  i zdaw ało  mi się, że 
o ostrze, jak s tru n a  zaśp iew a. De- 

'ikatn ie podnosiłem  koniec szabli, a 
lotem  puszczałem  go nagle, tak, że 
przez chwile dzw onił cichutko i 
brzęczał. G ładziłem  ręk ą  klingę, 
chuchałem  na  nią czule, a  potem  
rękaw em  zcierałem  z niej delikatną 
m giełkę, ab y  znow u cieszyć się jej 
3\vicrciadlaną czystością. A n araz  
— nie do uw ierzen ia  — n a raz  cud 
się sta ł. C ała  klinga zaszła  mgłą, 
żyw ą m głą —

— Jak to  — żyw ą mgląt* — spy­
tał baroh.

—  Ż yw ą! Z aw iro w a ły  w  klindze 
obłoczki, zaczęła  sic w  niej kłębić 
m gła, w ydosta jąca  się jak  gdyby z 
w nętrza  klingi. T e  obłoczki m alut­

kie, niiby szare  ró że  p ły n ę ły  to w  tę 
to w  tam tą  stronę szabli, aż  W resz­
cie ro zp ry sn ę ly  sie i z jasnej stali 
w y jrza ły  ku mnie oczy.

— O czy! Jakie oczy ?  Wożę pan 
w łasn e  oczy w  klindze u jrza ł?

Aktor uśm iechnął się 'Pogardli­
w ie.

— W łasne! Mój panie, k tóżby  nie 
'■oznał sw ych  w łasnych  oczu. t w i­
dzi pan — to b y ły  oczy  kobiece, o- 
czy  patrzące  n iesłychanie tkliw ie i 
radośnie z pod czarn y ch  b rw i, z a ry ­
sow anych  tak  subtelnie, rów no i 
pięknie, jakjby je k to  chińskim tu 
szom nam alow ał. Nigdy podobnych 
b rw i tlie w idziałem . I nigdy nie 
spotkałem  ta lach  oczu. M iały tak 
silny w y raz , że niem al m ożna sobie 
było do nich dom alow ać tw arz , ca­
łą postać. T o  by ły  oczy. z k tórych  
w o ła ła  dusza. Koloru ich nie pamię­
tam, raczej — określić nie m ogę, bo 
g łów ną ich b a rw ą  b y ło  uczucie 
Zaś to uczucie zm ieniało się, p rz e ­
chodziło w  różne tonacje, jak pieśń. 
W  pierw szej chwili św iec iły  n iew y ­
pow iedzianą, tryum fu jącą radością 
jak b y  zw ycięstw a  czy  znalezień a  
długo i żm udnie szukanej zguby 
W p ro st śm iech, cichutki, szczęśliw y 
śm iech sreb r nenii strum yczkam i są

i:r

Je s t jednak i d r a ń .
Oto dotychczas kapitał 

cziny ignorow ał polskie giełdy i z 
wyjątkiem  w iedeńskiego kaNt" , 
nie in te resow ał się akcjami 
•przedsiębiorstw am i polskie nil. P*’*3' 
obecnych  jednak kursach, które 
chodzą do sum w p ro s t śm iesznyc J 
zachodzi niebezpieczeństw o, że 
w iatam y44 zagran iczne i tru s ty  Pr7 . 
m inim alnym  w kładzie zaw ła d n ą  
mogą częścią tu te jszych  przed*'5'  
b io rstw , często n aw et w  celu ube 
wyładnienia pew nych  gałęzi produk' 
cji, ab y  zm niejszyć konkurencje P°* 
skiego przem ysłu  na rynku  świat®* 
w ym .

W reszcie  — eas t n o t te ust 
na jeszcze zachodzi Obawa.

P rzedsięb io rstw a zw łaszcza PrZ<T 
m y sło w e potrzebują w ielkich kaP' 
tatów ': czerpały  je dotąd p rzy  pofll0'  
c y  emisji now ych akcji z rezerwo"* 
ru kapitału  szerokiej publiczn0^3 ’ 
szukającego lokaty. O becnie P n . 
s tw o w ypom pow uje znaczną iee’_ 
cześć, a  i ten kapitał, k tó ry  V07,p‘ 
s ta ł do dyspozycji, uciekać będz _ 
przed akcjam i. S tąd sku tek : Prze_, 
siębiorstw a przem ysłow e moga 
zm uszone z powodu b raku  kapit" 
obro tow ego  do redukcji, a  to  zrtO')0 
w y w o ła  lub pow iększy  bez?obO1- ' ; 
k tó re  i tak jest dosyć groźne. .

— Jakaż  na to  ra d a ?  — zaPJ^ 
nasz sp raw o zd aw ca

— Aby dać radę , trzeb a  p o ^ *  
w ić diagnozę choroby. P ierw sze 
tan ie  pow inno brzm ieć: c z y  kuf** 
akcji poJskicli dlatego s tacza ją  sR 
dół, że p rzedsięb iorstw a, których"* 

d z ia łam i one są, s trac iły  na wart®* 
ścj pc s tosunku  do czasów  p rz e d ^ 0* 
jennych  i to  liczone w  wakacie st**
łe j?  O tóż co do w iększości prZf* 
siębiorstw , m ożna z  czystem  sum1̂  
ntam odpow iedzieć: nie. Zatem  dń* 
gśe py tan ie : dtaczego spada ją?

— D ziałają tu  najp ierw
n y  przejściow e. W  o k resie  sań®?, 
pom pa p o d a tk o w a  w y c iąg a  u ^  a' 
stkich gotów kę, zm usza do reał#*1',  
na  cele sp łacenia podatków ; dal 
p ry w a tn a  stopa procentow a, 
rana naw et w  w alucie sta łe j jest * 
w y so k a , że nęci m ałego k a p i ta ł  
p rędzej, niż lokata w  akcjach; 
ki, Obarczone podatkam i i danłnafly  
a nie zasilane dostatecznie  — na 
zie przynajm niej — p rz e z  B ank c

czył się z tych  ciem nic źrenic- £  
potem  była  w nich radość szczG ^ 
wego spotkania i ta  znów  
w z e s z ła  w  czułość i tk liw ość 
m ierną. W ted y  w  tych  oczach W , 
coś z oddania się kochanki i rńaC^  
rzyńskicj troski. B yło  pytam e:
Nic jest ca źle? Nie jesteś n l0SZC%  
ślJWy? W ierzy sz?  Kochasz ^  p. 
tak, jak  ja  ciebie? A potem  znó 'v j 
czy  z a trz e p o ta ły  długiem i rZt3.vLf>, 
niby spłoszone p tak i skrzy®' ^ 
zm ąciły  się, z aczę ły  gasnąć, 
jeszcze raz  u d e rzy ły  w e mnie 
k ą  skargą  i wołaniem  o pomoc- ^  
w reszcie  rozp łynę ły  się, zgasła 
sm utku i zniknęły .

Baron słuchał w  milczeniu. 
trzony  w  ak to ra ; jego czoło 
ło się siecią podłużnych z m a rsz c zy  
grube k ło sy  czarnych  brw i nm° 
się w  górę.

— Rozum ie się — opowiada* ^  
lej ak to r — że ja dopiero pófm 
świadorrriłem sobie uczucia, i?
do  mnie te tajem nicze oczy mó ^  
W  p ierw szej chwili zląkłem ^ 
obciąłem  zbudzić m atkę, ale M ^  
liw łązł mi w  gardle. W  tej
g arn ę ło  m nie niewypowied®
rozrzew nienie. R ozpłakałem  V

(C. d. M
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nie mogą ani w  formie 
j®®8Tdu an i silnych in terw encji na 

' . <łz*e przeciw działać nieuzasad- 
^onemu obniżaniu kursów . I (ak 
Snpł*6 Ŝ ’ ^  czasem  H k u  drobnych 
^ f u n t ó w ,  k ry jących  się n iestety  

c często pod m aską Spółdzielni, 
'"^Wojuję panikę p rzez rzucenie 
^ ocby tylko k ilkuset sz tuk  akcji na 
ch- * *e s °  p rzy łącza  się od­
p ł y w a n i e  chw ilow e krachu gieł- 

^ ego w  W iedniu, k tó ry  sipowodo- 
a> .. b a so w e  przerzucanie  polskich 

cii z W iednia do Polski.
. Są jednak i stałe p rzy czy n y  nic- 

^agan ia : do tych zaliczam  pry-
| c J p ą  organizację giełd w  PT* 
j* ® (mówię tu o stronie technicznej
I . tnercjalne-i. a n 'e  ustaw ow ej), da-

'£byt m ałą ingerencję wielkich 
Jtefc W na 1>0'ity k ę  k u rso w ą, za 
* ™ uświadoiinienie pijblicznoSci 
s. Co do w arto śc i danych przed- 
‘̂ o r s tw ,  jak i co do zr.aiomości 
azow ych pTaw ekonom icznych,
, re nie pozwalają, aby  kursa spa- 

k fy jak do ..studni bez dna“ , ale 
-°re autom atycznie po silnej zniżce 

j o d u j ą  zw yżkę. Chcę tu  zw ró- 
lm UvvagC i na 1°. żc P rzy  p rzew a- 
_ yvv°w aniu kapitału  akcy jnego  
^ e d s ię b io rs tw  i akcji na zło te  pol- 

:,każe sie dopiero cała  absur- 
mość obecnych niskich kursów , 

. łąkże musi w płynąć na podnie- 
^  się kursów .

„ C~ A jakaż rada na chwilę obec­ną?

Odpowiem panu obrazow o: Gdy 
silna burza z  błyskaw icam i, 

j ^ o m o  z fizyki i z dośw iadczenia, 
człowiek, k tó ry  szybko  ucieka, 
najw ięcej n a rażo n y  na to, że 

w  niego uderzy; ucieczka w  
i porzucanie broni jest z re- 

v~*y bardziej niebezpieczne, niż w y - 
"anię na posterunku. Jednetn śto- 

trzeba  przetrzymać tę naw al- 
j .2ę’ w spom agana flankow ym  ata- 

kontrm inow ej spekulacji. A 
sjj ^'Czas sarna autom atyczna gra

ekonom icznych, działanie prawa  
P d a jy  
fecp
d ’ 7-c i czynniki za in teresow ane, 

w ielki kap ita ł (także banko- 
4 • k na k tó rym  opiera sie przem ysł, 
p naw.et Rząd. mogą być skłonione 

sVtuacm. bv  in terw eniow ać

i popytu  zmienić pow inno u- 
ą sy tuacje, nie m ówiąc już o

Pr2. k a ta s t ro fa ln y m  skutkom
Milenia giełdowego,

Bronika lełepliczna.
któfT b r o d o w y  kościół czechosłowacki, 
toi: y Dowstat w r. 1920 dla walki z ka- 
ró .̂ Ulem, przygotowuje sic do w ybo- 
5 (jj ^ trjarclir W vborv odbędą sic w 

praskiei. w schodnio-czc- 
liwskiej, śląskiej i słowackiej, 
szans ma Ńskup Farsky.

Styę- >̂urba republikańska w yznaczy  
10. kandydata pa prezydenta dnia 
jo' ę / er"’ca, zaś partja demokratyczna 

erWca. Szanse popieranego przez 
Są iJ  j ePublikańska prezydenta Colidge 

v ielkie.
itarg w  Regio di CalabrJa doszło do

fas:
B zystów  z popolarami.

Sieję . awiacy od kilku dni w Bukare- 
chal >eden z książąt japońskich, w yje- 

\ , ? rai w ieczorem  do Paryża. 
chjja “ 'czc.yaj o godzinie 22.30 w yję­
ta . •j.Za&ranicę rumuńska para królew - 
łraiHr°Vk’nrzvsżv  ici minister spraw za- 

^ c£?Veh 'Dnia.' '
'lą  . lr Ocki powrócił zupełnie do zdro- 
^ ^ '." a ib d .ż s z y iT i czasie powróci pa 
^ ch  0 komisarza dla spraw wojsko-

,, ^ Ziłd sow ietów  zamierza wypn- 
losow ą, t. zw . loterję 

a nu ogólną sume 500.00J rubli.
z. układem rimiunsko- 
o rektyfikację grdnicy 

y s  i ^ ‘c ew akuow ały w ładze runiuń-

Z  o b r a d  S e i m u
Jeszcze sprawa posła Kucharskiego. — Ust w? o Drowizorjum 

budżetów: m przejęło w d n g ie m  i irzeciem czkaniu.
(T elegraoj Ga sety Lwowskiej").

W arszaw a. 7. kwietnia.
Przed porządkiem dziennym  za­

b rał głos pos. W ierzbicki w  zw iąz­
ku z przem ów ieniem  ,pos. M ora- 
czcwstóeigo w ygłoszonem  przy 
m otyw ow aniu  wtóolsku o po sta ­
wienie b. Min. p. K ucharskiego w 
stan oskarżenia przed T rybunałem  
Stanu, w  którem  pos. M oraczew ski 
w yraził się, że na każdej oficjalnej 
naradzie zjawiał się przewodniczą­
cy Lewiatana u Ministra przemysłu  
i handlu i odbyw ał z nim pertrakta­
cje i że z tego powodu przewodni­
czący Lewiatana został wybrany 
na jednego z dyrektorów Zakładów  
żyrardowskich i ośw iadczył, że 
twierdzenie to jest niezgodne z 
prawdą.

P rzy ję to  w  drugiem  i tru ciem  
czytaniu  ustaw ę p rzyw racającą 
moc ustaw y  o zasiłkach  dla rodzin 
pc-wolanych na ćw iczenia w o jsk o  
w e. Następnie przystąpiono do u- 
staw y o (prowizorium budżetowem  
na II. kv. ar tał br.

W  imieniu Komisji budżetow ał 
zab ra ł głos jej p rzew odniczący  pos. 
Zdziechowski.

W  dyskusji izabrał głos Poseł 
Dąbski, zauważając, że odkłada za­
sadnicze omówienie stosunku sw e ­
go stronnictwa do Rządu do ogólnej 
dyskusji budżetowej. Kończąc, o- 
świadcza, że stronnictwo jego bę­
dzie nadk pqpfitrnio Mań^tra skar­
bu w  dziele sanacji.

Następny m ów ca pos. Mora­
czew ski omawia krytycznie Po­
szczególne dziedziny administracji 
Państw a i konkluduje, że  p ok iy łu  
Rządu iest zła. Jedtnafc stwierdza, 
żę Rząd ten przy sw oich wadach  
ma tę  zaletę, iż przeprowadza sa­
nację skarbu  i pociąga przynem do 
św iadczeń klaisy posiadające.

P os. Rogula (KI. białoruski) zaj­
muje stanow isko opozycyjne w sto ­
sunku do Rządu i w ypow iada się 
przeciw  prow izorium .

Pos. Toczek uważa prowizoriom
za konieczność państw ow ą, za  k tó rą  
klub jego będzie g łosow ać.

Pos. G rin b au m  przyznaje , że sa- 
naeja dotąd u d a ła  się, lecz uważa, 
że c iężary  jej zw alono  na  /barki 
przem ysłu  i handlu, a w ięc ży d ó w .

Ostał-ni w  dyskusji p rzem aw ia ł 
pos. U tta (Zw. niemiecki).

D yskusję zam knięto i w głoso­
w aniu ustaw ę o prow izorium  budże­
towym prlyjęuo en bioc w drugiem 
i rrzecem  czytaniu

P rzystąp iono  do trzeciego czy ta ­
nia projektu u staw y  o odbudowie.

C ałą  u s taw ę  p rzy jęto  w  trze- 
ciem  czytaniu w raz  z .szeregiem po­
praw ek  i rezolucji.

P o  zdjęciu z  po rządku  dziennego 
sipra wiozdania Komisji w ojskow ej 
przystąp iono  do m otyw ow ania  na­
głości w niosków .

N agłość sw ojego w n iosku  w  
sp raw ie  wyboru organów zarządza­
jących w  gminach żydow skich na 
obszarze w ojuw ódzrw  by łe j .Galicji 
m otyw ow ał pos. P ry  łucki. W niosek 

'"y do u chw alen ia  u staw y , znoszą­
cej s ta rą  ordynację, a ustanaw iającą  
nową-

W  głosow aniu nagłość odrzu­
cono.

N astępne posiedzenie jutro o g. 
4 po południu.

Na porządku dziennym między 
irmeml trzecie czytanie ustaw y o 
państwowej w yłączności poczt, te­
leg rafów  i telefonów , trapcie czyta­
nie u staw y  o p racy  m łodocianych i 
kobiet, niezała,twk>ne części dzisiej- 
sztigc porządku dziennego, oraz na 
glość wniosków Klbbów: Zw. Lud. 
Nar., P . S. L.. Ch. Dem.. N. P , R„ P. 
Z. L. i innych w spraw ie groźby 
zakłócenia spokoju na wschodzie 
Europy prze/ Litwę, oraz w  spran ie 
p rześladow ania ludności polskiej na 
tery tor jura litewskiem zamieszka- 

| łej.

Z Spowej Rorn sji s?r. zegr.
Wyjaśnienia TH nislra Zamoyskiego w sprawie Kłajpedy gwałtów 

litewskich, niemieckich i t. p.
{Telegram „Gazety LwowsMafU

iue

władzom iugosłowiańsKim  
(Pjgie miejscowości, oraz dwie 

^  Dunaiu.

W arszawa, 8. kw ietnia.
sejm ow a Komisia spr. zagr. ratyfiko­

wała traktaty handlowe z  Anglią i Fin­
landią. Z ko ló |‘ p. Dębski z\vTóeir się do 
Ministra Zamoyskiego z  szeregiem  za- 
pvtań w sprawie Lłajpedzkiej. gw ałtów  
littw skhli. stosunków sowiecko-rMinuii- 
skich, francusko-angielskich, w sprawie 
zamierzonego przybycia B enesza do 
W arszawy, rugów w Minist. spr. zagr. 
i w reszcie w sprawie gw ałtów , popeł­
nionych na Polakach, w Prusiech  
Wschodnicli.

Dallsze pytama stawiali pp. Cho.niń- 
skfi i Kliuke.

W od im w iedzi na zapytanfa p. Mim- 
str ośw iadczy*

1) lż nota w ystosow ana na ręce 
rrzcwodiuczącego Rady ambasadorów, 
składa się z 2 części, w której pierw­
sza traktuje o naszych- uprawnieniach 
do Kłajpedy i portu kfażpedzkmgo, dru­
ga omawia stosur.ok L itw y do Wilna. 
Interesy polskie ."ostały w projekcie 
Dayisa niedostatecznie uwzględnione. 
M otyw ten jest wyraźnie podkreślały  
w nocie.

2) W sprawie gw ałtów  litewskich 
nad ludnością polską. Minister oświad­
czył. że opracowane się w obecnej chwS 
ti nota w tej sp a w ie . która będzie

I skierowana Jo Ligi Narodów. O odw e­

tow ych tvy dal ani ach ieśt zdania, że są 
one nie wskazane, żadne instrukcje w 
tym kierunku nie zosta ły  wydane.

3) O przyjaździe do W arszaw y B e­
nesza nie było m owy.

4) Redukcje w' Miuiiisttrsłwie spraw  
zagr. o d b y w a j się z powodu nadmiaru 
urzędników, dla których nie ma w bud- 
żeCne miejsca. Redukcje przeprowadza  
Komisja kwalifikacyjna, składająca się z 
5 osób, me decyduje tu nikt samo­
dzielnie.

5) Sprawa zaw arcia konwencji emi­
gracyjnej z  Francja uległa na razie ziwło 
ce z powodu trudności dojścia do poro­
zumienia w  iiM ctóiych szczegółach.

6) W sprawie zejść w Olsztynie nie­
miecki urząd spraw zagranicznych w y ­
raził Rządowi polskiemu swój żal z po- 
w<xłu zamachu dokonanego na osobie 
wicekonsuł Pi Iskiego, a za. ujęcie 
spraw ców  WTznaczano nagrodę.

7) S tały ćk-iegat polski do Ligi Naro­
dów zoslajr'1; mianowany.

W udpcwieczi p. Cbomiuskiemn o- 
św iadczył, że rząd angielski jest absolu­
tnie dopateezjift; poiniormewany o s-pra 
wach Polskii, a nasze jKHtttbty rue są 
należycie br^ne pod uwagę ze wzgłędu 
na czymruKl polioczne. Przyięc.e protek- 
tu Dav;sa było ro/wiązaniem sprawa  
Kłajpedy ca drodze najninicjszego opo­

ru. Kontakt pomiędzy pos&łstwatr pot 
skiem w Londynie a rządem brytyjskia 
jest najzijpełniei ścisły.

Na zakończenie Munster Zamoyski 
ośwtadczyd. że nota w- sprawie Ktaipe- 
dy została wręczona Ponicaremu dnia 4 
kwietnia, zaś decyzja Rady amaasado- 
rów w  tej mierze zapadła 5 kwbśni.ł.

Następnie posiedzenie Komisji poświę 
cone bedzż.e rpruwcym Kłai-pedy. sprawie 
gwałtów litewskich naJ ludtiością pol­
ską i odbędzie się w e ścoJę 9 bm-

Hjjiazd spewej llosisji ds 
i J r j s f c H i a .

tTelfgraai '„Gazety 1 wdAs«fej“i.
S try j 7 kw iet; i%

D  ś o godz. 9 5 0  wyj c!:ał> 
Kom isja sejm ow a pod  f r te w o a u  - 
ct vem p o s ła  K ozłow skiego pocią 
giem  pospiesznym  ze L w ow a przez 
Stryj do B p /s law m , sk ąd  udat 

ię a do T a r o ta  i K rakow a. 
Za ząd kffe.-jt.wy j-ostaw ił Jo  dy- 
pozycji Ko,, isj specja ii.y  w a^on 

sa lonow y.

Zjazd jłracswailiEiw Lrmareu-
fjlC Z B fdl.

G  H efr m „Gazety Lwowsklsl".)'
W a r sz a w a , 7 k w ia m a .

D ziś o godz. 10 ro jp oczęD  sie  
o l .a d y  trzeciego dnia Zj zdu pra­
cow ników  fa m aceutycznych. Obra­
dy otw  izy  przewodn czący 1 nkie- 
v»cz, poczem  poszczegó in e  Koinisie 

Z azdu  sk ładały  spraw ozdania ze 
-vroich prac. Przeprow adzono dy- 
kusję nad projektrm budżetowym  

i o w aloryzacji. Na szczególną  
uwagę zasługuje uchwała uspo- 
ecznienia apb  k. Zjazd w ypow iedzią! 
Tę za zakładaniem  aptek kem u- 
n aliych , sejm ikow ych i gm innych, 
ak rów nież za dążeniem  do uspo* 
łecznienia aptek prywarnvch

•* o — -  -. * '

Dsnz, fi. Nachr. « M is  
Premiera drstashiege

fTelecrani .Gaz«+i Lwowsdoft, 
Gfańsk 7 kwietnia,

„D anz. N. N achr.* pc  w racając ' 
1o p rzem ów ien ia  G rab sk ieg o  piszą: 
M wja P rem iera  p o lsk ieg o  z o s tć h -  
w yg łoszoną w  zw roti ym  m om encie* 

i torii g e s p o d irs iw a  P u isk i. B e - ,  
d-iem y do n t-j p o w racać  --jiciedno^ 
krotnie, gdyż je s t o n a  n a jw a ż iie j- :  
sz /n i d o k u m en tem  ze w szysłk ich i 
r z e  d st i w i ony ch na m p rze z poi skłeh  

m ini trów  SKarou G rab sk i d o p ro ­
w adził do staD ilizacji w a iu ty  p i l ­
skiej. A to  za s łu g a  d u ża . >

Strajk hslejowp w Hiemcztch 
rozszerza się.

(Trfegram „G atetc Lwawsk!eł“) 
Ber-Un, 7. kw ietnia.

Dzienniki donoszą, że położenie, 
na kolejach państw ow ych  w  ostat-» 
nich 24 godzinach zno-wu się pogor-ł 
szyło. S tra jk  rozszerza się i p rzerzu­
cił się te raz  na N orym benre, gdzie 
zaw ieszona została  p raca w  w a r sia­
ta alt kolejow ych oraz na linii kniejo­
w ej ku  g ran icy  szw ajcarskiej. Ruch 
kolejow y w  ki-eminku Bazyleji jest, 
rów nież w strzy m an y  z pow o d y  
strajku. W  N am burgu p rzy łączyły , 
sie do stra jku  w arstaty  kolejowe., 
W edle doniesień dzienników  jw lo -  
zenie stra jkow e pogorszy ło  sic jesz­
cze dlatego, poniew aż gaibiuct od­
mówi! sw ej zgody na now y układ 
ta r g o w y  m iędzy m inisterstw em  
poczt R zeszy  a pracow nikam i pocz­
tow ym i. W  kołach Zw iązków  zaw o­
do w y ch  pocztow ych słychać. że 
pracow nicy po cz tow i chtaj się n rz v « . 
łączyć do stra jku  pracow ników  ko* 
lejowych.



„OAZETA LWOWSKA’ z dnk 9. kwietnia

b yto i komisarz mai 
w Kłajpedzie.

fTelegram „Gazety Lwowskiej")'.
K ajpeda 7 k w e in ia  

Rządowym kombarzem koście;* 
'nym dla obszaru K ajpedy miaoe-  
w any zo tał ks. Ga lus, brat pr * 
zydenta krajowego Kł ópedy. Ksrąd 
Gaiius wydał rozporządzenie, w ku - 
r m ostrzega, iż wszc ki opór z. 
strony duchownych przeciwko e <• 
zarządzeniom p o c ią g s ię  za sobą, 
odpowiedzialność sądową. W te: 
sposób Litwini zeczyuają . t sowa-.: 
wobec Niem ców te san e metcd- 
jakie stosowali do tej pory wobec 
mniejszości polski.- j. Z powodu  
tego rozp. r; ą izenia wśród ludne śc  
Kłajpedy pauuie wielkie oburzenie. 
Ludność K. pragnie się zwrócić cio 
L. Nar. ze skargą na rz d lirewsk 
z pow odu ograniczania mieszkań­
ców K. w sp a wach językowych,  
kościelnych i innych.

— —  o ■ ■■■ *

Qb[hy Racłâ jiclii m  Lwowie.
(W 130 roczni: ę).

L w ó w , 8 i.w ietnia.
CjpA W 130 rocznicę w iek op o­

mnego ba u pod Ricławicarni lw o w ­
ska „ G v ia zd a “ ako przedstawi­
cielka mieszczaństwa naszego  za- 
j ła  się n zad eniem uroczystego  
c behedu tego świetlanego monietmi 
bo ów Kościuszków: kich. W  dni;; 
4 kwietnia przy licznym w s p ó ł ­
udziale obywatelstwa naszego g-o- 
du złożona w itr r e c  na pomni; u 
Bartosza G ważkiego, zaś w- n e -  
d o e lę  odprawiono solenne nabo  
żeństwo w kościele 0 0 .  Dom ini­
kanów, ku uczczeniu racławickiego  
święta W rnbożeństwie w z ę l i  
udz ai reprezen'ac.ci Wiadz woj­
skow ych  i cyw  lnych oraz delega­
cje Stowarzyszeń i Korporacd a- 
wodowyęti, jakoteż liczne zastępy  
oubliczności. Iarieni.m W ojtw ócz  
twa jaw ił się r. Frokopowicz. N o ­
wy Komendant O k i. kirp. VI. gen  
Bryg. Juliusz Malczewski uczestni­
czył osobiśc ie  w  uroczystości, ja- 
will się również Kom. m. ge«\ 
Thulle, płk. H iudek  z reprezen­
tacją oficerów, podoficerów i s z e ­
regowych całego korpusu lw ow ­
skiego, kompania strzelecka, rłu- 
chacze kursów LTuiwesytetu i t. d. 
przybyli d a e j  reprezentanci Rady 
miejskiei, Powstańców z r. 1563, 
Sokoła-Macierzy i S ok o łó w  dziel- 
nicowych, Izby rękod .ielnicz. j, 
Tow. „Skała‘ i t. d.

Uroczysty nastrój podwoiło ar­
tystyczne wykonanie szeregu u tw o­
rów muzycznych przez orkiestrę 
amatorską „G wiazdy*1 Na szcze­
gólniejsze uznanie zasługuje solo  
skrzypcowe p. Bergera z akompa­
niamentem na organach prof. Kaz. 
Abratowskiego. Na zakończenie  
odegrano „R tę".

T ow . im. Kościuszki urządziło  
w tym samym dniu naboż ristwo 
w Katedrze a po nabożeństwie z ło ­
żono wieniec na m ejscu, g d z ie  ma 
stanąć pomnik Naczelnika w  ogro­
dzie im. Kościuszki.

W n ie ć z :eię wieczorem o d b y ło  
się w  „G,vieździe“ uroczyste przed­
stawienie „Bartosza Głowackiego*  
Staszczyka, odegrane nadzwyczaj  
starannie przez Kółko am atorskie  
.Gwiazdy"

PIEGI
ratfykalnia usuwa 
od  20 lat znany

KREM L A U O L

W y b & r y  w e  W ł o s z e c h .
W Rzęmie wypory odbyry się t z a c r n y c n  incyaantotf. — Lisi 
narodowa uz?skała 1,341.000 głosów. — Podział miejsc z Lst

mniejszościowych.
(Telegram „Onwfcr nw rm skW T .

Rzym, 7. kwietnia.
W edle p ierw szych nieoficjalnych 

Informacji w  w yborach  w zięło  u- 
•ir-.iał w  Rzym ie około 40% u p raw ­
io n y c h  do glosow ania, w  Toskanii 
75%, w  póin. W łoszech  70%. W 
Rzym ie w y b o ry  odby ły  się bez 
żadnych incydentów . W  m yśl roz­
kazu z a r /ą d u  stronn ic tw a w szy scy  
faszyści należący  do partji przez 
w czoraj i dzisiaj chodzili po ulicach 
m iasta w  faszystow skich czarnych  
koszulach z odznakam i stronnictw a. 
Ze szazcgóir.ą energją agitu ją k o ­
lejarze faszyści.

O becnie n ap ły n ę ły  wiadomości 
o rezu lta tach  w y b o ró w  z 2/3 oScrę- 
gów  w yborczych . R ezu lta ty  tc do­
wodzą. że 1.34L000 głosów  oddano 
,ia listę, ogólną narodow ą, 95.000 na

listę fa szy stó w  w ystaw ianą  pom ię­
dzy listami nnńejszościaw em i, na 
i t y  opozycyjne padło  823.000 gło 
sów . U zyskali popolari 242.000, so ­
cjaliści zjednoczeń iow cy 155-000. 
m aksym aliści 150.000, komuniści 
republikanie 39.000 P ro cen t g łosu­
jących dochodzi do 62%.

D otychczas trudiu) obliczyć po­
dział m iejsc a  lb t  mniejfszościo- 
wycli. Zdaje się, żc pqpolari uzy­
skają 55 m andatów , sooialiści zjed. 

35, m aksym aliści 30, dconutrośd 15, 
republikanie 9. L iczby te są  iprzy- 

.c-zczainc i m ogą uledz w a h a ­
niem. Inne stronnictw a uzyskają  c- 
k-oło 20 m iejsc, gdyż około 14 
miejsc uzyskdią faszyści kan d y d u ­
jący  T,a listę w śród  m niejszości ja- 

!> 2 listę rządow ą.

Przesilenie rządowe w Turcji.
R o z w i a n i a  Zgromadzenia Narodowego nasląpi 15 b. m. — 
dntagonizm między stronnictwem ludowem a prezydentem mi­

nistrów.
fTelepram „Gazety L w ow sH afl.

Konstantynopol- 7. kw ietnia.
R ozw iązanie  Z grom adzenia Na­

rodow ego nastąpi już 15. b. m., a to

Paszą. R ozstrzygnięcie  sporu znaj­
duje się w ręku p rezy d en ta  republi­
ki K em aia-Paszy, k tó rego  m andat

z powodu zaostrzenia sic sytuacji : kończy się z u p ły w em  obeonej sesji
w ew nętrzna - politycznej w zw iąz­
ku z antagonizmem m iędzy przy­
wódcą stronnictwa ludowego Fezi- 
Bejem, a prezesem min. Ismedem-

parłam eirtarnej. S tw orzenie  nowej 
w iększości parlam entarnej jest w iel­
ce problem atyczne.

K p i!  wpborcw w Bswarjf
$  THonachjnm wzięło udział 73 procent wyborców. — Ludo­

we? otrzymują znaczną ilość głosów.
(Telegram „Gazety Lwerwskier)’.

M onachium, 7. kw ietnia.
W  w yborach w  M onachium  do 

Sejm u baw arsk iego  w zięło udział 
73% w yborców : Z jednoczenia partja 
socjalistyczna o trzym ała  71.489 gło­
sów, narodowa liberalna p artja  k ra ­
jow a 2.055, kom uniści 47.986, niem. 
partja  lud. 4.155, chrześcijańsko-soc. 
2.319, blok ludow y 101. 972, niezależ­
ni 59.636, b aw arsk i zw iązek stanu  
średniego 2.853. Ruch w yb o rczy  w  
M onachium był bardzo ożyw iony. 
W edle dotychczasow ych wiadomo­
ści, ludowcy osiągnęli w poszczegól­
nych okręgach znaczną ilość głosów . 
W  siedzibie bloku ludow ego zjaw ił 
się gen. Ludendorff i w ygłosił do ze­
branych  przem ów ienie.

P rz y  w czorajszycli w yborach  w

Augsburgu do sejmu baw arsk iego  
socjaliści otrzym ali 17.61 S gtosów, 
kom uniści 8.356, Zw iązek lud. 2.311, 
b aw arsk a  p artja  lud. 20.771. Udział 
w  w yborach  w ynosił 75.4%.

O stateczny  rezu lta t 'w yborów  jest 
następu jący : skrajni nacjonaliści o-
trzym ali 105.000 gtosów, socjaliści 
71.500, ludow cy 59.600, kom uniści 
48.000, a nacjonaliści 12.700.

„M iinclmer Z tg.’1 piszą, że na­
stępstw em  w y b o ró w  będą w  p rz y ­
szłym  sejm ie baw arskim  bardzo  o- 
stre  przeciw ieństw a pom iędzy naj- 
silnieriszemi partjam i, b aw arsk ą  p a r­
tią ludow ą i partją  nacjonalistyczną. 
Nie m ożna m yśleć o jakiejś kom bi­
nacji, m ogącej złagodzić te  p rzeci­
w ieństw a.

t C r @ y § i k a ._ i

S ś t n z a c j a  l i t e r a c k a .

Lwów. 8 kwietni*' fi
W e środę. 9. b. m., o  2 ° ^ '

w lecz., w  sali K asyna i Koła lrt-'arU 
Juliusz Kaden - Bandrowski,
lny  au to r ,,G enerała  B arcza’1, 
wić będzie na tem at: „L iteratura * 
życiu Polski współczesnej'*. 9
w zględu na  osobę prelegenta i 
scyrw jący tem at, odczyt obudził Bu'‘ 
slychane zain teresow anie .

Wtorek 8 kwietnia. Rz klat: 
zegc. — tir. kat.: żobor. Ar.
Słow .: Radosława.

DjohF 
T. "

oW*!Pan Prezydent Rzecz v ł>os*w,»
przyjął w cztraj na aijdRgjji gen- ‘ 
ro.seu, szeia oddziału operacyjnego 
niuńskiego sztabu gen. .

Pan P rezes Rady Ministrów 
siu przyjął 7 bm. cielt^ata Rządu 
skiego w Wibiie p. M eysztowicza, kt?r 
przedstawi! juu obaw y ludności |
w Wilnie, powodowane gwałtam i 
gróżkami litewśk-emi. Pan P rezes 
Ministrów ośw iadczył w odpowie^T
że jakkolwiek Rząd nic p r z y w ia ^  
zbyt wielkiej wagi do pogróżek hb/.y, 
skich, to jednak nic zapomina o  n a ^  
tern zabezpieczeniu granic.

Dyrektor Prezydjum Rady Mirrfstt .̂ 
p. Laskowski odbył wczoraj koiu°- c„ ■ 
oję z '.jzefcm protokołu d y p lo m a ty c y  
go p. P rieżózitck im  co do osta^ ^JT  
go ustalenia ceremoniału oiiciaii,eb 
Rzwczypospoiilcj. .

Na wczorajs/ero posic lżeniu 
tetu poHtycznec. 0  Rady jMinistrów 
nfeter Zamoyski po\vii*óoniit o  P*1̂ ,  
r.cm podjęciu układów i zawarciu  
tatu Uandlowcso między Rzc-c.eiPOSP^ 
tą Polską a Sowjetamr.

W łościanstwo powiatu koniński^ , 
złożyło  dowód wieSkłego zrozutnR®^ 
doniosłości sprawy obrony p o w iem , 
państwa. Staraniem owych iiświadoO^e. 
nyct; rzesz w4csciaństv/a powstały ro* 
pierwsze w, Polsce Kola gmmnc Li^ / 
rny powietrznej państwa w Rogowi* 
Slcszynie. >

Komitet „Chleb głodnym dzloobjro 
pod prze wad n ito w m  P. PrczydcftWm,
W ojciechowskiej podaje do ogólnej ^  *  
donrości, że  żadnych kw est 
r.ie robił i robić nie ma zam iafk  %i 
przestając w yłącznie na ie-inyiri raJ ĵ .. 
kw esty st3lei nuesięcznej tylko %v.ie. 
kałach zamkniętych na ..Bochenek c W 
ba“ na kwitarjnsze zaopatrzone 'v ,/|{. 
podpisy: Marji W ojciechowskiej, 
mentjmy Stadnickiej i Heleny F?U* j 
.skiej. Kwity (na każde 500.0C9 
drukowane, numerowane, o p a trz o n e  P 
częcią: Sekcja! Bochenek chleba k'v£ 
jący w ydać musi.

Przód sądem ławniczym w 5
odbyta się tajna rozprawa 
członkom „Orger

materiałów

Zmiana konstytucji w Ecwtrji.
(Telegram „Gazety Lwowskie}*-) 

Monach um 7 kwieinia.
Jednocześnis z  wyborami do 

sejmu odbyło  się g łosow anie  lu ­
d ow e nad wnioskiem  partii ludo­
we,) w  sprawie zmiany bawarskiej  
konstytucji w  tym sensie, aby stwo­
rzono urząd prezydenta bawarskiego  
i utworzono drugą w yższą  Izbę. 
W głosowaniu ludow em  wniosek  
ten upadł olbrzymią w iększością .

Okruchy.
Stosunek tow arzyski oznacza coś, 

co wychodzi daleko poza rainy obcow a­
nia fizycznego. Stajem y się blizcy jakie­
muś człow iekow i zależnie od natężenia 
■,’sy d r ‘czjiego, z  jakim się nim interesu­
jemy — oddalenie jego ciała w  prze­
strzeni n ie gra tu żadnej mli. Kto dłuż­
szy  czas zw iązany był z jakąś niższą 
od siebie naturą, ten nk może -Jdraiza 
zatam ow ać fal stosimk u duchowego, 
kttóre są im  z tego źródła powyłainc da­
lej, siłą przyzwyczajenia. Musi on nau­
czyć się zaipomnieć, nie powinien nigdy 
w rogo o nici myślc, iecz  mc. zupełnie 
nic, bo tylko w ten sposób może prze­
ciąć n iew idccałc „druty" teleontyczne i 
zrzucić w ięzy. MULFORD.

Przeciw  śmierci.i

orzech 0
:u " , o sk a rż o n V I,L{0.

sprzeniewierzenie materiałów  
w ych. Bliższych szczegółów  z 
tajności iazpraw y brak. Po Pic£l ^  
dzinnej rozprawie sąd uwolnił osk** ’’ 
nych. &

Zjazd delegatów  Kas chorych * f l  
lej Polski odbędzie się w 
i 28 kwietnia. Zjazd ma na oc\a ^  
njowmnic zuproiektowanej rerorinv 
chorych. „je*

V\r 75-ta rocznicę zgoni* S to#*  
jak wiadomo — ^ '

W 75-ta rocznicę zgoni* m u  "A jyrC
go urządza — jak wiadomo — -e H 
i Koło liter.-art. uroczyistą Ajcade-1̂  
niedzielę 13 bin. o godz. 7.3 ) 'Xwiel1Na program jej złoża się przcino' ^  
prof, dr. J. G. PawSkowsidtoS0, 
cześć woJcalno-defclamacyina. 'x, 
wezmą udział tak znakomici ^ 2  2}^' 
cy. jak pp. Szotar^ca, FncunaJt. K j a ­
nowski i I,w . Chór Tcchnioki
tą uroi. Bron. Wolfsthala- hałbrr*

Latem przybyć ma na wody . ^ o “ 
kie w łoski statek w o łam y

Mfr.-łhpiW ma t y ć  również w *'

istr**
Mirabelkr" 

ćzie i Gdańsku.
Zgubione dokumenty.

Lwowa podaje nirdejszem 
nej wiadomości, że Pobcja P afl^  ^  
we Lwowie donporfa o zrba\eV’on "'.̂ > 0>
żnych punktach miasta dokunve»'(L̂ t(tfc
sobbatych, wojskowyclr, 
bek, zegarków,

_nwntów( 
portfel.„rfCO'

cwticlcrów hp
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Pr.

zttosit' h?  Przedifi:~<^y te nikt się nic 
Sno^;’ ce*u ^ y k a B a ś l prawa wła- 
T H h iiiu  ? w<;!Hlła<Me MfśrarHa tych  
się w T*ovv. zechcą interosanci zgłosić 
£(* k m a ch |Sarta:rx;*:cic I- MagUtraeu w 

(W C . urzędowania w ciągu dpi 14.
Magistrat król. stoł. m."OWa n. r t '  r>uai ajui. silh. iii

Duje: p J m 3̂ .  óo wfeaamowa op nasięr>->̂ ®pisr>\vi mKrsM/SiŴPłlt rlrt tahirm

6 ̂  r
tucfcnioJ: ( je d y n i ż y w ic ie le ) .  64 T . U.
'ly^śjy le S?kóT średnich i ’ studenci 
T. \j r bak jadów naukowych), 70 
i 87 y  ;V’I1C2"-‘1''e szkól p-m szociinych) 
J5 o b e C;

pj, “l*V.
I IsfTKPa jednoroczna) winni

życie J 1: d(; ,:it JJ- K. U.'::aje-
Wicie . T !l,riełl'towanc prośby a miano 
9°śrortÎ ? śby 0 u^r‘ % art- bl T„ U. za 
% z d i f tn! Magislratu. zaś prośby o  
tmt»że- p  '• SlJ ‘ § f  ' wprost do 
temj U  ■ K. U. — Zaznacza się jtrzy -  
kia y - ,0sta-teczjiym terminem winiesie- 
ifcst efci - V Pi zez dartego popisowego  
itfisją _etl ! iwioji-ia sic tegoż przed ko­
lędą ®<Ją<kwą. Późniejsze prośby 
Vy‘trUnJ) Ii1,1’®-* odnośnych prz.epi.sow bez 
Sze - od.mównic załatwiane. Biiż-
^ n°śnv2 vT°,y c waim:‘k ach dotyczących  
lżenia POuuń podają osobne egio-

skiego ,n,ic akcjonariuszy Banku Pol- 
Łatę d którzy nabji; akcie nie jako lo- 
o iS b ę^ 2 .z obowiązku ofcjTwattf-skiego, 
brąra :e .Slę dziś wieczorem . Celem ze- 
akcjQa JeSl zapewnienie tej kategorii 
* y b ó r ^ i f 52.*' n a l e ż n e g o  i J i  w p ł y w u  n a  

(jp \ uF[a'U2 Banku Polskiego. 
iStatniBi j ' ec w aktualnych sprawach  
'W b J  * >by o<tf-vr sće w sali Tow. P e  
W ^ n e g o  staran.em Z w. Chrz. J .N . 
ifcrzg u> z re‘;eratem dra Borowca o 
cje, -  ” assafabo'.vej. uchwalono rezo-lu- 
^Hżbip0 i:<ce Przeciw zawieszeniu  
^Ceir,. û ^ m ik a  policyjnego,
1 Drze5  . dztw o przeciw  Ba

w
prowa-

Basarabowoj
p-*wko metodom zniechęcającym  

lej s , ^ j u s z v  policyjnych w ich trud­
n a  i-2 e dla utrzymania bezpieczreń- Jirtrkej sow Ma akptek referatu p. W c-vCT,g ^ oJAlUwłU IC i C IcI ł U p.
żądali w ezw ać postów, by za-
jtćtoij - rewizii rozporządzeń dla spraw  
tą, jiv''Zych i obostrzeń w tym kierun- 
fcty y J*' Polsce mogli pozostać tylko

&otrz v ^ Cy’ *jtór2y ^  t0 ^ fu g u ją , 
ebię redukcji szynków: ze stano-

kft.p fpolecznago i zdrowotnego mó-
. 12usPichiewtoz, poczeen powzięto

Kol .6 re2«Ucje.
?e Lwn ' '  • Niedzialkowskiej
i *  k i ;  'Va'ne Zgromadzenie czton

i.skjp0ia ISL. im. Wiktorji Niedzial-
V jgj. J odbędzie sic dnia 9 kwietnia
*oda; * '  Vkladowej T ow arzystw a (io-
JJaVn‘i ; -pS°, Łrzy ul. Kopernika 1. 20

2mac!l Zakładów im. W.
5? 1’ 1) nViŜ 1£j  ̂ bla porządku dzien-
ybedai • ^ c z y ta n ie  protokołu, 2) spra-
H d , aje Zarządu za rok 1923. 3) spra-

^■'iji lew lzyjnej, 4) yvvbór
H . rok 1924. 5) wnioski czlon-

pyWa<j ne Zgromadzenie poprzedzi
J W  nos’' prui. dr. Stanisława

.,0  wychowaniu narodo-
y, H o }  Kq ' P°czątek punktualnie o g.
i % enj B ‘letv na wykład do nabycia
t  )̂, , e n E. Kiedla (u!. Katowskiego
W a'dvń^!iiece  dr- Poratyńskiego (pl.

Towar ^  c’raz Przed wykładem
^ IB.) ,  zystwie Gospodarskiem.
)*• Óyr  ̂zda row erami w obrębie Lwo-
Skw Born Policji w e Lwow ie wyda-
1 ^  na Di ł̂^"lieniu z Magistratem lw ów -
ski * rekęuS âw ‘e ucliw ały z 12 czerwca
Hn^0 Z ri ,ryPtem W ojew ództw o Iwow-
tw ^ iące  'a 25 w rześnia 1923 przepisy

azdv rnwwom i w  AKrphipp lsz d y  rowerami w obrębie 
5jg J^iwdacze rowerów winni za-

\ aż do 2 tejT]i Przeolsaroi o raz, po- 
ite0L|ręb e f Ucllu nu drogach publicznych 
By ^'ko owa m°fia byd dopuszczo- 
rejp*ktję n°,yery zarejestrowane przez 
ljj ?strac,.P°-icji i zaopatrzone w numer, 
by Jny- — wzyw'a się w szyst-
j>r cdejj, p05iadaczy row erów  — 

^iestracji tychże i otrzjnnania 
jgii^cy^J legitymacji oraz numeru rę­
ko* (P p /0 zgłaszali się w Dyrekcji 
®żi i°  13 a* w godzinach od 9 ra- 

H ^ iaDt0po' ^ nia z  wyjątkiem nie-

grom ad zen ie  Okręgu Lwów
H i?  J ^zerwonego Krzyża odbędzie

j ^ l c , ’ ^  dr., niedziela, godzina 12-ta 
20 6 -Xt^*ej ^ k cji lekkoatletyczne] i nar- 

Ł J k  a O rnych odbedtie się wc
D , -"iv-inia o g. 7-mej wiecz. 
h f^ b a , ui. Rutowskiego 8. Go-

O ^ l u 8; , ^"tetni;
SL .ż
k g l  ,<ttn‘eh tow arzystw  mile wi-

^ ^ ® ż e  i włamania Grzegąrz 
przy ul. W agllewicza 5

; Y / i m

I I  a - 3 r e s s i o 5 . e I I
s p o k ó j
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Siełda altcyjna nieco poppsilis.
(Teiefonem od naszego korespondenta ekonom;cznego.)

W arszaw a, 8. kw ietnia.
($•) Na giełdzie dew izow ej zwick 

•szcnc oży w im ie . Z arów no z W a r­
szaw y, jak też z prow incji, n ad ­
chodzą  liczne zlecenia. Kurs' dolara 
u trajim uje się niezm ierzony. Parytż 
w  dalszym  ciajffu silny, jak  rów nież 
M cdjoian i Znrycli.

G iełda akcyjna, n a  k tó re j w  
dniu w czorajszym  haAsa b y ła  n ie­
zw ykle w ielką, dzisiaj nieco się ipo- 
p raw iła  W -zy stk ie  niotnal akJle  
zyrska ły  nieco n a  w artości. Nie m o­

żna na razie  przewidzieć, w  jakim 
kierunku dalej póidide tendencja 
g iełdy akcyjnej. Akcje, k tó re  w  o- 
k resie  dew aluadji m arek  polskich 
by ły  w łaśc iw y m  środkiem  lokaty 
kapitału , straciły, obecnie to zna­
czenie n a  skutek uzyskania  stabili­
zacji w alu ty . To też  w szystkie 
sfe ry  handlow e i przem ysłow e w y ­
cofują gotów kę z akcji, uży.vaią£ 
jej na p row adzenie  interesu. Tą 
w łaśnie ciagtą realizacją akc.ii t łu ­
m aczy się baissa akcyjna.

zastał wczoraj aresztow any fca kradzież 
pierścionka złotego z brylantom warto­
ści 6 miliardów' n a ’szk(xtę K onstanrgo  
Koracsza. zam ieszkałcyo w tej samej 
realności.

(li.) Aresztowanie rabusia. Dnia 4. 
kw ietnia br. zarohnik jati Banach doko­
nał napadu rabunków ego na osobie Pa- 
rańki Faresowcj i Pr.ratiki H naiów Pieczy  
chwost w ten sposób, że pod groźbą za­
strzelenia zrabował im ttumoici z  wiktu­
ałami. W łzoraj Banacha aresztowano.

(h.) Napad bandycki na rogatce Zielo­
nej. W czoraj w ieczorem  na jiowracują- 
cych do domu strażników miejskich Sta 
nfsława Eedrcnka i Stanisław a Koreicza 
napadł niejaki Sianlsław  Ratuszyn w to­
w arzystw ie dwu innych osobników i po­
częli napadniętych bić pięściami po gło­
wie, tak, że ci doznali ciężkiego uszko­
dzenia ciała i musieli się poddać o pat run 
kowi na stacji ratunko\"ej.

Biiipigtim kamienica
w śródmieściu z wolnem cztero- 
pokojowem mieszkaniem z peł­
nym komfortem zaraz do sprze­
dania. — Wiadomość pod „L.‘‘ 

w Admirs. pisma, Podwale 3.

E K O  N  O  M I S  T A

T»rmtn subskrypcji następujących ak. 
cli opływ a z dniem:

27 kwietnia br.
„Piej w. Fabr. Lokom-ityw w, P olsce1* 

S. A. w W arszawie.
JO. kwietnia b r :

„Pokucie1*, Ska naft. w Krakowie.
30. kwietnia br.:

Impe.t S. A. v; Krakowi3.

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPB 4WOZDANIE GIEŁDOWE.
L w ów , 8. kwietnia.

Znacznie w iększe zainteresowanie na 
przedgieldzie. —  Z w łaszcza Icupowano

chętnie Gazy zacli., które a\\ .insowały 
na przeszło 22 niiljonów; Gazy wschód. 
95 mili.; Jaworzno drobne przeszło 1<>D 
mili.; — inne papiery rów iiicź » y ż -  
kow c przy silniejszym popycie. — Osp 
zolina doszła do 3 itiilj. 900 tys. — Kil­
ka transakcji, w Przeworsku. Na giełdzie 
fetow an ych  akcji ożyw ienie. Kursa sil­
niejsze, popyt w iększy. Znaczniejsze o- 
broiy w Banku Przemysłowym,! Cuodo- 
rowskieh, Tospacli. — Z arbitrażov\ ych 
kupowano Browary. Sierszę Górn. i 
Zieleniewskiego po 'kursach silniejszych  
z powodu zw yżki na g  iłdzic w iedeń­
skiej. Podaż naogół dostateczna. Tenden­
cja zw yżkow a. Usposobienie ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoteczny 2375, 2400. Przem ysłow y  

17ń7i, ] 750. 1775. 1710, 170i), 1710,
1715, 1725 1750. Z. B. K. 515, 520, 525, 
550, 600 nieef. 500. Browary 24000, 24500 
Chodorćw 19ooo. 1S750. 18500. 13500. 
1S700, 188CO 13850, 18825. Cegielski
2100, 2150. Gafo ta 1150. Ćmielów 2850, 
2S25, ni. 2725. I okom otyw y 1900, 1925, 
1950. Nitrat 10.30, Oikos 15750, 15500,
15350, 15400. 15300 P arow ozy 1400,
1425. P czet 1050. 1000, 975C0U. Naita , 
1900. 1950, 1925. 1940. P. T. B. 465. 500, i 
475. Rakszawa J2500. Siersza el. 1100. j 
Siersza g. 19500. 19900. 19750. 20.901 I 
Tcspy 20750, 2o35o, 20900, 208'30, 20550. 
Zieleniewski 375oo, 39000.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANYCH.

(w -yslacach).
B su je e t  2300, 3322 3350, Elek­

trownia nad Sanem  750, 735, Gazy 
92000, 95000, 94000 Ga&y zachodnie 
19000, 20000, 21000, 21250, 2150C, 
21750, 22000, 22250. UazoEna 3600, 
3700, 3750, 3800, 3900. 3850, 3900,
Gazociągi 750. 775. ni. 700, Jaworz­
no setka 87000 a 25 =  93000, 94000 
93000, 92000, drobne 102000, 101500, 
101250, 'Len 4000, z  przedpf. 4750, 
Lcsienice 8000, OIkusz 1550, 1575, 
Przew orsk 875000, imienny 675000 
Radziwiłł 5000, Ruoker i Hotłinger 
24000, W ęgłówlki 90 89, 90, 89 i pół.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 8. kwietnia.

Ruch na giełdzie nadal słaby.

Ogólny obrót 135 ton. T ransakcje  
w pszenicy, życie, ow sie  i mące 
prowincjonalnej. N« ogół brak  z a ­
interesow ania, podaż minimalna. — 
Tendencja u trzym ana. Usposobienie 
spokojne-

G- leidypoza1 ivoivsh i e
PRZEDGIFyDA WARSZAWSKA.

W arszaw a , S. kw iefnii.
Ceg. 1.900; Cliodor. 16.000; P a ­

row ozy  1.425; Nafta 1.675; Ćmick 
2.S00: Zarobkow y — Tc idcn- 
cja mooniejsza, - -  DtJBiry 9-350. — 
icndeijcja bez zm iany.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (PAT.) N otow ania t, 

8. kw ietnia. Doiar am er. 9.350—9.250 
dolar kanad. 9, fran k  z lo ty  1 800.

C zek i; Balgja 462 500—457, Ho­
landia 3.490—3.462.50, Londyn 40.0'K) 
—40.050. Nowy Jork  9.350—9.250, 
Parylż 547.500—539.100. Szw ajcaria  
1.635— 1.614, W iedeń 132.10— 130, 
W łochy 416—413. B ony zło te 1.350 
— 1.400, 8 proc. pożyczka 14, Milio- 
n<)wka 1— 1.75, pozyczka dolar. 
4.950.

AKCJE.
A kcje: Bk dystk. w arsz. 21, Bk 

harid1. 24, B L  diaf haiudlu i przem . 4, 
E k  kred. w arsz . 1,900, Bk poi. han. 
P oznań  S. Bk p rzem  I \vulv 1500, 

k zj. ziem. poi. w arsz. 5500, Bk 
zw . JiP- :zar. Poznań 18,250, Bk rw , 
ziem. 775. C era ta  700, Kijewski i 
Scliolzc 1.300, Hks.pl. soli i>otas. 
18-500, S irem  35, W ildt 475. Cl;o- 
dorów  15,500, C zersk 2,7 00, CzęSto- 
cice 7,750, K oślaw iec 4,400. M icha­
łów  2100, G rodzisk 2,600, F irlej 3, 
L any  480, Wairsz. tow. kop. w ęgla 
15,750 — 19,500. FiTźnJk 1 Campner 
20, Cegielski l,S0O, Nobel 5,800, Si­
ła i św iatło  2,100, Po.Gki i.lo>'d 500,

i Ran 2, M odrzejowkrye zakł. 
27—37, N arblin 2, Ortwein'*'! K ara­
siński !j625, O strow ieckie zak łady  
34.750, PaitowoKy 1,390, Rohn i 
Ziclińyki 1,400, R udzki 5,700—6,600, 
S tarachow ice  10,600, U rsus 3,(150, 

ieZleniewJki 37, Zaw iercie ISO, Ży­
ra rd ó w  1.360, B orkow ski 4, Jubł- 
k o w scy  590. S yndykat rolniczy- 
9.500, Zcgiuga 650,' Zachodnie tow .' 
1, Ć m ielów  2,800, E lek tryczność 6, 
H abcrbuscli 20.500, Polska nafta 
1,675, Pusteln ik  4, S piry tus 7, 
R y lscy  5S0.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 8 kw ietnia. 

P 'z e m . 1.500 płacą; Zielem. 37.000 
Płacą; G órka 62.000; S iersza g. 
17-000; Natfts 1.800; Chodor. 17-000;, 
G azy wschód. 90.000. — Tcaiuencja 
mocniejsza,

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT). Notowania z 8. kw iet-' 

nia. Holandja 212-50. Nowy Jork 5fp5. 
Londyn 24.79. P aryż 33.17. Medjolan 
25. J5. Praga 17.10. Budapeszt 0.0980.' 
Bukareszt 3.15. Belgrad 7.10. Soija 4.12. 
W iedeń 0.0080 i trzy  czwarte.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów , 8 kwietnia.

Dziś tendencja niczjińeniraia. Kursa 
w ramach poprzednich. Usposobienie o- 
żyyione. Obrót bczn'1'.

Dolary ameryk. 9.380 dc 9.400 tys. 
dolary kaniach 8,850 do 8,900 tys.. Koro­
ny czesk ie  260 do 265. lcie 46 do 47 tys. 
franki franc. 52-5 do 535 tys., frairir szii'. 
1,600 do 1,620 tys., funty sme*1. 39 ^  do 
40 m. " ;

Złoto: 20 korou 40 co  4 ,  m.. 2B frank, 
38 d» 38 K m., 29 rrark. 44 H  do 45 >4 m 
10 rnbl. 5114 do 52 m.

Srebro: korony w s ir  7&> do 710 ty s  
5 kor. ZH  dc 3^600 floreny austr,
1 i trzy czwarte do 1,800 tys., rubie 
2,700 do 2,800 tvs., kopiejki za1 rubel 
1,300 do 1,400 tys.
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•UA4&TA LWUW&KA'’ i  a t u  ikwiciu* IhdA.

Z^OJPKIi Y.

i^ a u s r  — w ystęp  Ady Jm io w sk ^ i'

Lw ów , Ś  kwicn.ia.
lajszc p rzedstow iaiie  ,,Fau- 

o tydc interesujące, że 
EOŚchuioro w ystępu śpicyya- 

P- Ady Janow skiej, w szystkie 
Partie g łów ne obsadzono 

M no we mi, z  k tó ry ch  jedni sa 
że

, Poraź p ierw  ozy- partie

Onegda
• 5b o ­
czki _ 
bierna i 
^ami

d ru dzy  
swe

debiutantam i,
P oraź  

re«Wali.

Jako g o ść  w  partii M a łg o rz a ty  
P rezen tow a ła  s ię  pu-b!icz.nośei p. 
a Janowska, o  k tórej k w a id ik a -  

g ło s o w y c h  p isa łem  już z c sz lc -  
f°ku z racji jej k o n c e r tó w  w Ka- 

4̂ e miłkiem.
im ^ ^ S e n tn a  ta śpiewaczka 3 \v o -
Qi ^ s t ę p e m  w y k a z a ła , ż e  i s c e n a
• ibst je,j tubcą. M ałgorzata  w  jej
^ J P r e ta c j i  m iała  w ie le  natura',ne~
lj . ^ Jz ięk u  i u raku , g los sam  aez-
jw wiek n ie z b y t s i ln y  d o sk o n a le

bak o p a n o w a n y , b rzm ią cy  m ile i
yekazite in ie  czy sty , uczynił .na

chac2aołi i w id z a c h  jak  natyo-
^staiejsz e  w r a ż e n ie .

^  rudną sc en iczn ie , a je s z c z e  Dar-
L ei głosowo partie dra Fauata 
T^owa

ski
_ ‘“ '•rn ai U-̂ CrjU. m il L K. i\ YY i CL L

u ty b  ^uczeń tprof. W„ Płom icń- 
Zc w y szed ł z tej partji p ra-

niem al debiutant p. Kwiat-

u ” zwycięsko, to jedynie dzięki 
w ? 0, pokaźnym  w alo ro m  głoso- 

T enor liryczny  tego  śp iew a- 
szlachetnym  dźw ięku, szero - 

r |J  rozpiętości skali, należycie  opa- 
Cjj oddechu i w yraźnej dyk-
j) ’ :®st jakby  s tw o rzo n y  do partji 
^ ta* Jest jednak w  śpiewie tym  

co m uzykalnego słuchacza 
v . e razić, a  w ię c  p e w n a  skłon- 
(U do p rzew yższan ia  tonu, nie- 
- ^czanie frazy  p rz e z  połykanie

O g ł o s z e n i a .

„ L I C Y T A C J E .R
'k .  510/23/26. Edykt licytacyjny  

3 * 1  ®zwanie do zgłoszenia w ierzytcl- 
wnrosek strony egzekwującej: 

^  D 0nstancha zastąpionego przez 
JJe m r*LSzymona Flaschnera We Lwo- 
<  mai ^ ła t a j a  12. odbędzie się dnia 
9  w °  £°dzinie 10 przedpołud- 
h zas Gtfjźtele Ill-hn tutejszego Sądu 

tum1® zatwierdzonych już warun- 
następujących realności: 

?'•!. n“* gruntowa gmina L w ów  whl.
' k  n "k Gródeckiej L. orj. 53 lk.

1 d- lk- 1572- p- ffrt- lk- 3853/I-
dwupiętrowym i magazynem  

t itri, wartość szacunkowa ?4 
Hau,- reak o śc i wynosi 148,364.250 

^ z s z u oferta 74,182.125 Mk. 2) 
h.tovv'a £mina L w ów , whl. 

, Hi'V, rćg ul. Sobieskiego L. orj. 
tii3 hi. n^/nardyńskiej L. orj. 1 1. kons.

A “ud. lk. 377 z domem dwu-
W^OOr wartości szacunkowej
)t,'^.On, Mp. najniższa oferta 
5 ’ Sr. Do realności whl. 58/11.
di 4̂) m- L w ów  należą następujące 

U dom czynszow y  
( 1 magazyn murowany o- 

3 S i6l-00n . .Dt 2 iO,000.000 Mfcp. i 
’ ,-Mkrt. Do realności whl. 

f l?  Er. gm. m. Lwow a na-
dom czynszow y  

*4 °hi* M^ttóowsny na 193 320000 
el najniższej oferty sprzedażs ^ w .

\ i ! at*-wv S. I Oddziat XX. 
*0* 22 ;istopoda 1923- 2170‘3 
o U o b w i e s z c z e n i  i .
l 9 i > ^42 W yrok Sa,l pow iatow y  

w p-dk; mieniu skazał Marię 
Wvt.^ .Qrz®g°rza * Anny w  Za- 

^3 4Sfi^ m z . 17 stycznia 1924 do
2 Za t0- że 10 srodbm

P )  L ia za 1 kg. słoniny po 
p- zatem cene oczyw iście

5ayż w  tym  dniu inni rzc- 
1 kg. słoniny po 800.000

końców ek no  i pewne, że tak  po­
wiem uczniow skie skrępow anie.

A ktorsko dal ip. .Kwiatkowski 
postać bardzo  b ierna i z -teg o  p o r o ­
du zarzu tu  czynić mu nic można, 
do kreow ania bowiem talkiej posta­
ci jak Faust, trzeba  długoletniej 
ipracy scenicznej, to jednak co dał 
głosow o, pozw ała mu rokow ać po­
w ażna k a rie rę  p rzy  dalszej inteu- 
iwTiej pracy.

W  pairtjj M efista w ystąp ił p. Zo- 
potii ceniony basista  naszej opery. 
Ś w ie tn e  w arunki zew nętrzne, do­
skonała m aska i g ra  sam a w yposa­
żona w  w iele cietkawych szczegó­
łów , ./.'jednały mu ogólny i szczo ty  
podziw,, w idoczna jednak niedyspo­
zycja, 'nic pozw oliła mu na  p e w r e  
w ładanie głosem , skutkiem  czego 
otw ierał n iektóre tony  górnego r e ­
jestru , n iedozw olone naw et u b a ry ­
tona.. R ondo o złotym  cielcu od­
śpiew ał b raw urow o .

Szlachetna w  icałem tego  sło ­
wa znaczeniu by ła  postać W alen­
tego w e  w zorow ej in terpretacji p. 
Dolnickiego, w ielk i um iar a r ty s ty ­
czny i pefen godności sposób śpie­
wania, zasługują  na  serdeczna i za ­

służoną pochw ałę
Z pow odzeniem  przesunęła  się 

p rzez  scenę p. Pw cnalska w  partji 
Siebla, z \t raca jąc uw agę słuchacza 
sreb rzy sty m  sopranem , sw obodą i 
P ew nośc ią  w y k o n a

Inne partjc  m iały  n iezaw odnych 
w y konaw ców  w  pip. 'Kasprowiczo- 
wej vMa-ta) i Jeleńskim  (W agner).

P o  o c o w sk u  opiekow ał się 
śpiewakami, często  w  niezgodzie z 
ry tm em  pozostającym i kapelm istrz 
p. S ladler.

D ekoracje  b y ły  te sam e, sta re  i 
sz a b lo n o w e /ja k o  now ość m ile łech­
cąca oko, był w  scenie ogrodow ej 
k łąb  kw iatów , k tó ry  im itow ała na.-i

mp. według art. 19 ust z 2/7 1920 Nr. 
67 poz. 449 Dz. R. P. na grzyw nę w 
kwOcie 25 milionów m ko, a w razie 
nieściągalności tej grzyw ny na karę are 
sztu przez 5 (pięć) dni. 2227

Sąd pow iatow y. Oddz. IU.
Podkamień, dnia 17 stycznia 1924.

L. cz. C. 1. 103/24. Edykt. Strona po­
wodowa Jura Ropkuluk, Fedora, gospoJ. 
w kusm aczu zastąp, przez dra Samuela 
Kitaja udwok. ,\v Jabłonowie wuiosia  
skarga przeciw slrcnie pozM n^i 1) 
uiewiaiclom. z miejsca pobytu Tood,cze­
go Burdiiłan z Kosmacza. 2) nieobjętej 
masy spadkowej po śp. Annie z Burda- 
lanów Hudyniiik. żonie W asyla, Kos- 
uiaez o uzuaińe w łasności uo L. cz. C. i. 
103/24. AuJJencia do ustnej rozprawy 
została w yznaczona na 16 kwretnia 1924 
g o jz . S przed poł w tym sądzie  Furo 
sala rozpraw nr. 5. Poniew aż miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia się ad 1) dr. Tichmuu Artur, 
ad 2) Zajączkowski Tytus. adwoŁaei w  
Jabłonowie kuratorem, który ją będ/ie  
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dotąd, dopóki ona sama się nie 
staw i i nie ustanowi! pełnomocnika. 2206 

S ą d . pow iatow y. Oddział I.
Jabłonów, dnia 24 marca 1924.
Lcz. Cb. I. 1S/24. Powódka Seiika 

Kcblowśka, żona Iwana z Bełejo.wa, 
wniosła przeciw pozwanemu Andrijowi 
A udieszyuow i ostatnio zamieszkaiemu 
w Bclejowjte potzew do,L cz. Cb. I. 18/24 
o wpiis prawa własności. Rozprawę w y ­
znaczono na 16 kwietnia 1924 o godz. 9 
rano w tym Sądzie biuro Nro 14 L oię- 
trc. Ponieważ m im ice pobytu pozw ane­
go nile jest znane, ustanawia się kurato­
rem dra Eeksttlna adwokata w  Dolinie, 
który n.a koszt i mebożpieezotistwo po­
zw anego zastępyw ać go będzi e. dopóki 
on sam się :fłe zgłosi, lub ustanowi peł­
nomocnika. 2205

Sąd powiatowy. Oddz. !.
Dolina, dale 26 marca 1924.

: / ay i r  ,t zma n t *. i  ' •
T. IV. 27/23/1,Q Jan Szerszeń z Ou.n- 

liisk. powołany w roku 1921 do 40 puł­
ku piechoty .w R zeszow ie, zostat oąst.e-

s?a  p o c i d w ł ,  a le  jłrafwdziwa s o
senka, na której o dziwo kw itły  
przepiękne ruiniatfki.

W  ćaiAtęPstwic 
Staniijław  LśJanowicz.

lî dzjnsFids w e ejhawa nut 
dibmtjia l̂i ca Paryżu 1SZ3 r.

P a ry ż , w  kw ietniu.
„G azette des Beaux A rts“ w  ze­

szycie z 15 lutego podaje do w iado­
mości, że W łochy, Belgja, Czecho­
słow acja i Anglja p rzy ję ły  zap rosze­
nie rządu francuskiego do udziału w 
W ystaw ie, m ianow ały  specjalnych 
kom isarzy i o trzy m ały  odpowiednie 
tereny . Kom isarzem  w łoskim  będzie 
b y ły  m inister handlu, p. Teofil Rossi, 
C zecho-S low acia w yznaczy ła  p. Ot- 
tokara  Nowotnego. Paw ilon angiel­
ski stanie u w ejścia na M ost Ale­
ksandra  III.

Belgja a sygnow ała na w stępne 
prace pół miljona franków , udziela­
jąc zarazem  organizatorom  działu 
belgijskiego na W ystaw ie  koncesji 
na loterję, z k tórej p rzew idyw any 
jest zysk  w  kwocie pó łto ra  miljona 
fi anków .

— „P. F ern an d  D avia, — Komu­
nikuje „G azette  des B eaux A rts“ , 
generalny  kom isarz francuski, p rzy ­
jął p. W archałow skiego , kom isarza 
Sekcji Polskiej, p rzyby łego  do P a ­
ry ż a  w  sp raw ach  W y staw y . Plan pa 
wilonu, k tó ry  m ieścić będzie dział 
polski na C ours-la-R eine jest p rzed­
m iotem  konkursu, k tó ry  zo-ganizo- 
w ano w  W arszaw ie".

In teresu jącą jest w iadom ość, iż 
poszczególne państw a zbierają fun­
dusze na koszty  W y sraw y  przy  po­
m ocy loter.ii. Kom itet Polsk i czyni 
zabiegi, żeby  w  ten sam  sposób u- 
dział Polski w  W ystaw ie  P ary sk ie j 
•sfinansować, bez uszczerbku dla 
Skarbu  P aństw a.

pnie w ysłany na front rosyjski w Kar­
atach, gdzie L»:z w ieści zaginął. W yda­
je s.ę przede ogólne wezw ar.ie al>v u- 
dyielono Sądowi lub kuratorowi adwo­
katowi drowi F.dwardewi Rappapuncwi 
w Tarnówia? którego ustanawia się ob­
rońcą v\ęzłr* • małżeńskiego wiadomości 
o pow yż wymienionymi. Jana Szersze­
nia w zyw a się ib y  przed niżej w ym ie­
nionym Saćcin sław ił s?ę łub w  żiny 
sposób uwiadomił o swom życiu. Sąd 
tutejszy na nmfi.wną prośbę po dn.u 35 
listopada 1924 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 2204-3

Sąd d< lęg o w y 1. Oddz. IV..
Tafnów, dr.la 16 lutego 1924.

-A J J iA  T E  Ti VI.

L. IV. 2/24/4. Edykt. Uchwalą tut. 
Sądu z dnia 25, lutego 1924 L. IV. 2/24/4 
został Aron Mann fp.lse Buck, przy ro­
dzicach w Majaanic zam ieszkały, całko­
wicie pozbawiony własnow olności z po­
wodu choroby um ysłowej. 2036

Sąd pow iatow y, Oddział IV.
K cpyczyńve, dnia 25. lutego 1924.

L  i  i t  m  r .
D n u . 140-'23. A. 2S9. W ykreślenie fir­

my. Dnia 1. października 1923 w yki c- 
ślono w rejestrze wskutek zwinięcl-a 
przedsiębiorstwa. Siedziba firmy: Tar­
nów. Brzmienie firmy: Józef Scinną-z, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel
skór.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 22 września 1923. 1994-2

Firm. 23S/24. C. Vf. 158. Wpfs do re­
jestru firmy spółko w ** W pisano do re ­
jestru oddział C.: Ftrpia: „Tow arzystw o  
handlowe ..MAHAG“, Spółka z ogran. 
odpowiedzialnością1'. Siedziba firmy: 
Kraków. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Zastępstwo, firm handlowych i przem y­
słow ych, oraz zawieranie czynności han- 
dlow/Fcli na w łasny lub ctid*:y rachunek. 
Rodzaj spółki: Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w myśl ustawy z 6. 
marca 1906 r. Nr. 58 Dz. p. p., oparta na 
kontrakcie notarjalnym z aaty  Kraków, 
dma 7. lutego 1924. L. R. 162. Kapitał 
zakładowy^ 500.000.iW! ?Qłówk>

Z c e a t r ó w  l w o w s k i c h .
Repertuar Teatru Wielkiego:
Wtorek 8 „Dama pikowa" (ost. go< 

śctnny w ystęp A. Januwskiaj).
orod a  9 „Prorok".
Czwartek 16 „Kolega Cramptorf* 

Hauptinaima.
Piątek 11 „Rigoletto" (gość. w ystęf 

Ady Sari-Szajerównej).
Repertuar Teatru Małego;
Wtorek S ..Bębcn“.
Środa 9 „Bęben". H
Czwartek 1.0 „Bęber".
Fiątek 11 ..Bęben".
Repertuar Teatru Nowość!.
Wtorek 8 , Dziewczynka". („MaJJ'9 

operetka w 3 akt. StoJtza.
Środa 9 „Dziewczynka".
Czwartek 10 „Dziewczynka"
Piątek II „Dziewczynka".

„Kolega Cramptoti". C zw aitkow a
premiera w T e rrze  Wielkim wzbu<Kw- 
ła ogromne zamteresewanie. „Kolega 
Crampton" jest najlepszą komcdją 
Hauptmanna i nże schodzi z repertuaru 
wielkich scen. Reż. Barwiński. który 
kreuje tytułową rolę. przygotow ał sztu­
kę bardzo starannie, tak, że  należy siki-' 
dziew ać s:ę dużego sukcesu. B ilety  
wstępu kasy teatralne sprzedają jui od> 
dnia dzisiejszego.

Ada Sari-8/ajcrów na. św iatow e! 
sław y artystka, która niedawno św ięci­
ła olbrzymie triumfy w Hiszpanii, w y ­
stąpi po raz pierw szy w piątek tj. 11. 
bm. Genialna śpiewaczka śpiew ać bę­
dzie tylko trzy razy. Pomimo znacz­
nych kosztów połączonych /. w ystępa­
mi Sari, dyrekcja ceny miejsc nie pod­
w yższyła, abonament jednak nie będzie 
ważny.

Zamknięcie sprzedaży bloczków abo­
namentowych na kwiecień. Dyrekcja
tcalrow  za wJa Jam/a, że na kwiecień  
abonament został już wyczerpany. W ła­
ściciele bloczków zechcą realizować je 
od początku nabycia, a nie jak się to 
często dzicie, przy końcu miesiąca,' 
gdyż w maja bezwarunkowo nie bę­
dzie się uwzględniało abonamentów, 
kwietniowych. W bieżącym miesiącu re­
pertuar ię-st bardzo żyw y, tak, żękaridy  
będzię m iał sposobność w e dbtZjBBWęfe 
teatraeir zrealizować sw e bloczki 
cze przed 1 moja.

wpłaconych. Czas trwania nieograniczo­
ny. Zawiadowcy Inż. Marek Buchner W 
Krakowie, ul. Lubicz 9, inż. Fryderyk  
Hofmann w Krakowie, ul. św . Marka 7. 
Mai ccii Unger w Krakowie, ul. Dunajew­
skiego 6. Do zastępstw a Spółki są upra­
wnieni którzykoiwick dwaj zaw iadow ­
cy. Podpis firmy: Pod wypisaiiem, w yci- 
śuiętem stampliSją, lub wydrukOwancm  
brzmieniem firmy umieszczą swoje pod­
pisy łącznie albo dwaj zaw iadow cy, al­
bo jeden zawiadowca z prokurzystą. 
Dzień wpisu: 1S. lutego 1924. 1S04

Sad ok ięgow y jako handlowy.
Kraków, 18. lutego 1924.
Firm. 194 24. B. II. 86. Wpisano do 

rejestru Oddział B. Siedziba i brzmienie 
firmy: „Pcbe", Przedsiębiorstwo, budo­
wlane, spółka akcyjna w Krakowie, plac 
W W. Św iętych 1. Członkowie Rady za- 
wiadowczej; Jan Krzyżanowski i Zyg­
munt Wrzak ustąpili: członkami tejże
Rady ustanowieni zostali W acław Fo- 
tuczck, emer. ccntr. inspektor kolei w 
Krakowie, lii. Długa i. 82 i Dr. Eustachy  
Uartncr, delegat Ministerstwa skarbu w 
Krakowie, ul. Krupnicza 20. Dyrektor 
Franciszek Skowron i wicedyrektor Na­
tan Preger ustąpili, zaś dyrektorami u- 
stanowieni zostali W ładysław  Lieblmg i 
dr. Stanisław Lctniftski. Prokurę u d zie-; 
łono ' Zbigniewowi Mehofferowi. Dzień 
wpisu: l i .  lutego 1924. 1803
Sąd okręgow y jako handl., Oddział II.

Kraków, dma 8. lutego 1924.
Firiti. 185/24. A. IV. 102. Wpisano 

do rejstru Oddział A: Siedziba i brzmie­
nie firmy* Reitfccrgcr. Chowzrs i Griiu- 
feld w Krakowie. W ystąpił spóimk l/a k  
Reitbcrger. Spófc:ioy umówili się. że 
spółka ma nadal istiriteć pomię,Izy pozo-, 
stałymi spótofkaini tj. między Horsciieni 
Chowersem i Oszerem Lejbcmi G rinicl- 
dem. Zmiany fitmy: „Qrowers i Orun,- 
feid" Dzień wpisu: 11 lutego 1924. 1802 

S ą i  okręgowy jako handl. 0 - i lz .  II. t
Kraków, dnia 8 l.ńego 1924.
Firm. 171/24. C. V. 422. Wpisano do

rejestru oddział C. Siedziba i brzmienie 
firmy: T ow arzystw o Handłowo-węgło- 
w e, spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie. Przedmiotem przed­
siębiorstwa odtąd: odbiór % konus I



‘  8
’ » *

», GAZETA LWOWSKA” z dnia 9. kwietula 1924.

/•przedai komisowa przedmiotów w u- 
'stępie !V. kontraktu spółki wymienio­
nych. oraz r  j  tępstwo innych iinn, ma­
jących za przedmiot kupno i sprzedaż 
przedmiotów tam wymienionych. Dzień 
wpisu: 11 lutego 1924. 180C
Sąd okręgew y jadro handl., Oddział ll.

Kraków, dnia 8, lutego 1924.
Firm. 230/24 B 1 87. W pisano do 

rejestru oddział B- Siedziba i brztjuenie 
firmy: ,.Oórka“. T ow arzystw o akcyjne 

(fabryk i cenieniu v Sierszy z sfljęiibą 
v  Krakpwie. W ykreśla stę prokurę Ru­
de ilu Rosiński-cgol Dzień wpisu: 15 lute- 
fo  1924 is o i

Sad okręgow y jako hamdi. G ldz. II.
Kraików, dnia 14 hrtego 1924.
Firm. 218/24. B. I. 256. Wpisano do 

rejestru Oddział B. Siedziba i brzmienie 
firmy: „Gródek", akcyjna spółka tcreuo- 
budowlana w  Krakowie. Na członka Ra­
dy zawiadowczej mniejszej spółki ko- 
optowany Karo! Gottfrred. dyrektor za- 
chodnio-małopoiskicj akcyjnej spółki na­
ftowej i gazowe] w Krakowie, •zamiesz­
kały w Krakowie, ul. MTokijska i. 32. 
Dzień wpisu: 15. .j-tego 1924. 1799

Sąd okręgow y j.j.to liamtl., Oddział II.
Kraków, dnia ,4 . lutego 1924.
Firm. 184/24. B. II. 141, Wpis do re­

gestru handlowego firmy spółkowej. 
Wpisano w rejestrze Oddział B.: S ie­
dziba t brzmienie firmy: Fabryka w yro­
bów szam otowych i iajansowych w Ska­

w in ie . spółka akcyjna. Przedmiot przed­
siębiorstwa określony jest w §§. 1), 2),
5) statutu. Ferma spółki: Spółka akcyj­

n a . opierająca się na statucie, zatw ier­
dzonym postanowieniem Ministrów Prze­
mysłu i Handlu, oraz Skarbu z daty 
W arszawa, 13. grudnia 1923 r., zaw iąza­
na drna 11. stycznia 1924. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał zakłado­
w y  spółki: gotówką 1,000.000.000 (jeden 
rnUjard) marek polskich, podzielony na
10.000 akcji na okaziciela opiewających  
po Mkp. 100.000 sztuka. Akcje są niepo­
dzielne. Przełożeństw em  spółki jest Ra­
da zawiadowcza, która składa się co 
najmniej w 4, a co najwyżej z  15 człon­
ków. Na okres lat 5-ciu wybrani człon­
kami Rady: Zygmunt Biezeński. dyrek­
tor Ziemskiego Banku kredytow ego w 
Krakowie, ul. Florjańska 1. 32, Dr. Ar­
nold Ehrenpreis, przemyslo wiec w Kra­
kowie, ul: Szpitalna 1. 35. Ignay Ehren­
preis. przem ysłow iec w Krakowie, ul. 
Potockiego 1. 12, Dr. Filip Eisenberg, 
lekarz w Krakowie, ul Dunajewskiego 

T. 6. Dr Ludwik M ir z. adwokat w Kra­
kow ie. ul. Starowiślna 1, Jan Peroś, ar­
chitekt w Krakowie, pl. Kochanowskie­
go 1. 15, Dr. Alfred Merz, lekarz w Kra- 

.kowie, ul. Starowiślna 1, Bcrtold Wei.ns- 
berg, przem ysłow iec w  Krakowie, ul. 

'Zielcna 25, w reszcie Henryk Frenkel, 
przem ysłow iec w Krakowie, ul. Duna­
jewskiego 6. Podpis tirmy: Pod w yci- 
śniętem stampilią, wydrukowanem, lub 
przez kogokolwiek wypisanem brzmie­
niem firmy dwaj członków .c Rady za- 
.w iadow czej kollektywnie, lub też jeden 
członek Rady zaw iadow czej łącznie z 
proknrżystą, ten ostatni z dodatkiem 

.wskazującym Drokure — w ypiszą sw e  
nazwiska. Prokurę udzielono W ojciecho­
wi Quadratowi w Skawinie. Ogłoszenia 
spółki zam ieszc>:ne będą w dzienniku 
..Monitor Polski“ w W arszaw ie, oraz 

iw  dzienniku krakowskim ..Kurjer Wie- 
czon iy“, ewentualnie w dzienniku kra­
kowskim „Czas". Data wpisu: 12. lute­

g o  1924. 1798
Sąd okręgow y jako liand!.. Oddział II.

Kraków, dnia 9. lutego 1924.
, Firm. 217/24. C. VI. 157. Wpis do 
rejestru firmy spółkowej. Wpisano v/ 
rejestrze oddział C.: Siedziba i brzmie­
nie firmy: ,.Solidność" Dom handlowy
artykułów spożyw czych , spółka z ogra­
niczona odpowiedzialnością w Krakowie. 
Firma spółki; Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością wedle ustaw y z drna 
6. marca 1906. Nr. 58 dpp. Kontrakt 
spółki z daty Kraków', 29. stycznia 1924 
Nr. 24844. Przedmiot przedsiębiorstwa 
spółki jest kupno i sprzedaż artykułów  
spożyw czych, kolonialnych, cukierni­
czych i pokrewnych. W ysokość kapi­
tału zakładow ego: 150.000.000 Mkp.. s ło ­
wnie sto pięćdziesiąt milionów marek 
polskich, wpłaconycii w całości gotówką  
do spółki. Czas trwania spółki: nieozna­
czony. Zawiadowcami spółki są: Leib
Di amant, kupiec w Krakowie, ul. Augu­
stiańska nr. 4, Kalrnaii Weinield. agent 
handlowy w Krakowie, ul Augustiańska

nr. 3. Podpis flrray: pod wyciśniętern, 
wydrukowanem. wypisanem brzmieniem  
firmy pełeżą zaw iadow cy łącznio sw e  
podpisy: Dzień wpisu- 15. lutego 1924.

Sąd okręgow y jako handlowy.
Kraków, 12. lutego 1924. 1797
Firm. 1772 23 B. II. 116. Wpis d o .re­

jestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejostru Oddział B. wciągnięto, co na­
stępuje: Siedziba ftrmy: Trzebinia.
Brzmieaire firmy: ..Zakłady przemysłu
drzewnego" Lesiecki i Rosiński, spółka 
akc.yjna w Trzebini. Przedmiot przed­
siębiorstwa: 1) zakładanie, nabywanie i 
prowadzanie tartaków, 2) zakładanie, 
nabywanie i prawadzejtfe wytwórni
skrzyń, beczek, w ełny drzewnej, zaba­
wek i grlariterjj drzewnej oraz w szel­
kich innych w ytw orów  w chodzących w 
zakres przemysłu drzewnego. 3) prowa­
dzenie hurtowmego handlu drzewem, su­
rowcem i półfabrykatami i to tak we 
własnem .tmieipu, jak i w formie intere­
su kom isowego i powierniczego. 4) za­
kładanie konieczny J i dla osiaamętiu  
wyżej wymienionych celów  składów  
towarowych, m-ejsce sprzedaży, biur 
ewidencyjnych, ajencji1 i t. p. Forma 
spółki: Spóika akcyjna na podstawie
statutu zatw ierdzonego postanowieniem  
Ministrów przemysłu f handlu oraz 
T<1arhu z daty Warszaw-a 22 marca 
1923 zawiązana dnia 5. maja 1923. Stą- 
tut ten uzgodniono' co do sposobu pod­
pisywania firmy i co do organów spół­
ki, którymi to prawo przysługuje z prze­
pisami ustaw y hamflowej uchwałą do­
datkowego założycielskiego zgromadze­
nia spółki z diiia 22. października 1923. 
Czas trwania spótki nieograniczony. Kar 
pitał zakładow y (akcyjny) wynosi 
1CO.OOO.OOO Mfttp., poizicdcnych na
10.000 (dziesięć ty'sięcy) akcji po
10.000 Mk. każda, pełno i gotówką 
wpłaconych, a opiewających na okazi­
ciela. Zarząd Spółki składa się z dyrek­
tora zarządzającego, którym obecnie 
jest Stanisław Gnat, przem ysłow iec w 
Trzebini. Podpaś firmy: pod odbitem za- 
pomocą .pieczęci, wy-drUkowanem lub 
wypisanem brzmieniem firmy umieści 
własnoręcznie swój podpis Dyrektor 
zarządzający, lub proRurzysta, ten o- 
statni z  dodatkiem prokurę wskazui-ą- 
tcym Cłgrosuenta spółk! zamieszczane 
będą w dziennikach: ..Monftor PolsSc “ 
w W arszawie i „Czas" w Krakowie. 
Dzień wpisu: 29. października 1933.

Sad okręgow y jako handl., Oddz. II.
Kraków dnia 27. paźclz. 1923. 1815
Firm 132/24. C. VI. 155. W pis do re­

jestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru Oddział C. weftągnięto co nasię 
puje: Siedziba firmy: Kraków Brzmie­
nie tirmy: Zjednoczenie Handlowe.
Spółka z ogr. odp. w Kraikowie Przed­
miot przedsiębiorstwa: a) Kupno, sprze­
daż, komis i pośrednictwo handlowe o- 
raz import i eksport towarów w szelkie­
go rodzaju; b) branie udziału w  Przed­
siębiorstwach i interesach pod a) wy­
mienionych. Czas trwania spółki: jest 
nieograniczony a prócz wypadków usta­
w ow ych dopuszczalne ie-st rozwiązanie 
spófki za trzeclirffceShęcztiein w ypowic- 
dzeniem na 31. grudnia przez każdego 
rpóflnika uskutecznić się m ega: -■m. For­
ma spółki: Spółka z ograniczoną o-lpo- 
wk-dziainoścra w  myśl austr. ustaw y z 
6. marca 1905 L. 58 Dzpp. oparta r.a 
akcie notarjalnym z daty Kraków 13. 
grudnia 1923 L. R. 24491, oraz na ćo- 
dalko wvm kontrakcie spótki z daty Kra­
ków 17. stycznia 1924 Lr 24736. Kapitał 
zakładowy’- wynosi 10,000.000 Mkp. go­
tówką pefiwJwę-łaconych do spółki. Za­
wiadowcami są: Adolf Rose l-iamn. ku- 
r.ioc w Krakowie. Paw ia 2 i Fm'! Korn- 
reicii. kupiec w Krakowie, Rak uwi-aka 
19. Podpis firmy: pod wyclśniętcm
stampMią. lub wydrukowanem albo 
przez kogokolwiek wypisanem brzm ię-, 
niem firmv albo dwaj zawiadowcy',' albo 
jeden zaw iadow ca i prokurzysta z  do­
datkiem prdUeuię wskaarft e ym w y ż sz ą  
własnoręcznie sw e  nazwiska k o le k ty ­
wnie. Tak sam o zastępstw o spółki w y­
konywają zbiorowo dlwaj zaw tadowcy  
lub jeden z  nich wraz z prokurzy-nt.ą. 
któregoby ewentualnie zam inow ano. 
Dzień yvpts:: 4 lutego 1924.
Sąd okręgow y j. handlowy’,* Oddział II.

Kraków 28. stycznia 1924. 1809
Firm. 283/24. B. II. 125. Wpisano do

chodnio-Małopolska Akcyjna Spółka na­
ftowa i Gazowa w Krakowie, ul. Miko­
łajska 32. B olesław  Kruszewski, zajnic- 
szkały w Rymanowie — Zdrói ad Sanok, 
ustanowiony ’ zcJsta! członkiem Rady zu- 
w-ia-dsPezej. Dyrektorom spółki Karolo­
wi Gottrried, zamieszkałemu w Krako­
wie. ul. Mikołajska 32 i luż. Arturowi 
Rappe, zamieszkałemu w Tarnowcu kolo 
Krosna, tudzież tytularnemu dyrekłoro- 
w.i Michałow! Polaskiemu. zam ieszkałe­
mu w KrakowMc, ul. Mikołajska 32. u- 
dzielona została prokura. Dziań wpisu: 
26. lutego 1924 1792

Sąd okręgow y jako handl.. Oddział Ii.
Kraków, dnia 23. lutego 1924.

CEMENT, WAPNO, PAPA. BLACHA
poeynkewana, DRZEWO buduicmye. 
DESKI po niskich cenach j szybko do­
starcza- „PILOT"

Lwów. ul. Batorego 4. 2021

H’M m / 3 Hin i Hddtf
3 .w ( -w . K o l ł ą ' a j ’1 9

poleca n ; ŚWI .TA :zua om !e gatunki K
dek II. od z ,50 ,000 Mk. i szlathft e *  
n i roiny.cli raap-k II. «-d 3.OO0.000 Mk* 

N a  sk<’.id<-ie p o  i rz v ? lf ip u v c .h  cen ac h - 
W ł H  L i !  35K . ^

SJażns dla przemysłu stolarsS e s ° ! 
Firma „ P f c P Ł M "  z
zagładami?, że z ,ło ż /ta  skład f b fZ[U 
foi-nieró'A i d ;kt przy ulicy Zarr.kn 4‘P 
Nr. 623 (Zainarstynóa). C lem Prłe . 
runa Się o ładnej jakości .owaru i o r ? 
such cenach fabrycznych prosi 
o !v9ieó:ić nasze składy bez obofli?* 
ku na. OBSŁUGA FACHÓW
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x  Przyjmuje wkładki w złotych polskich £u
n

według urzędow ego kursu franka złotego  
i  u d z ie la  w a lo r y z c r a r sa n y c h  k r a d y f ó w .

x  Sprzedaje obligacje 11% pazjcŁbi boi jowej.
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Rada Zawiadowcza  

BANKU AGRARNO-PRZEMYSŁOWEGO S. A. W  KRAa OWIE
Zw ołuje:

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
AUcjonarjusyów, Które odtiedzie się  dnia 26. kwietnia 1924 w !oM 
Banku w  Krakowie ul. Floriańska I. 18 o gooz. 11 przedpoł. z następ11'

jącynt p o rząd k iem  dziennym :
1) U zupełniający w y b ó r członków  R ady  Zaw iadow czej.

2) P o dw yższen ie  kapitału  akcyjnego Banku, upow ażnienie 
Zaw iadow czej w  k ierunku ustalenia czasu i w arunków  emisji 
po łączona z tern zmiana statu tu .

3) W y b ó r W ydzia łu  'rew izyjne go.
4) W nioski. *g 
A kcionarjusze p rag n ący  b rać  udzia ł w  W ałnem  Zgrom ad2^

m ają sw e  akcje z łożyć w  B anku agtrarno-iprzetttyułow ym  w  .
wie, B oduena Nr. 4, w  K rakow ie, Fkrjańs-ka Nr. 18 i w e Lw ow fo . 
3-go M aja 8. Na złożone akcje w y d an e  będą pokw itow ania i k a r tT ^  
g itjm acyjne do udziału w  W alnetn Zgrom adzeniu (§ 45).

TO W A R ZY STW O  N A FTO W E „KAUKAZ". S P . AKC. W E LW OW I^ ^
ogłasza na podstawie postanowienia rp. .Mhiistrów Przemysłu i Mand'u
Skarbu z dnia 6. marca 1924 ogłoszonego pod pozycją 142 w N. 60 
Polskiego" z dnia 12. marca 1924

SUBSKRYPCJĘ 
na II. emisje na następujących warunkach:

a) Kapitał zakładow y powiększa się o Mkp. 1,000 noO.COO —  czyi'

,RrI

, P

icef
2,000.000.000 drogąpi. eirttafi lOO.ooo sztuk nowych akcji na okaziciela tia' 
nej wartości Mkp. 10.000 każda.

b) pierw szeństwo do nabycia akcji nowej emisji służy wlaścitoiclon’ 
emisji poprzednich w stosunku do ilaści posiadanych akcji, .  tp - ‘

c) dla wykonania prawa pobo'u dla dawnych akcjonarjuszów fp. b.) ** .ja* 
żarnem akcj: I. emisji do ostemplowania określą sie termin do dnia 8 rnui'1* 
cznie, ^

d) rcpartycii tych akcn. na Które dotychczasow i akcjonarjusze 
posiadania prawa pierw szeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd wedln? ^li- 
uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może hyć niższy od csuy
f inp  ^

e) cena emisyjna akcji nowej emisji dJa dawnych a k c jo u a r r a s z ó w .  ̂ ocrh 
wykorzystają prawo polboru, określa się na 1.50 zip płatnych w  marka-^ ,p p  
skich według kursu urzędowego franka złotego w  dniu poprzedzaM^Y1]1 ^  r  
tę, z którycli m atek 10.000 przeznacza się na kap:tał zakładowy, r e s z t y , , 
pekryciu kosztów  z emisją nowych alecji związanych, na kapitał zwpa^a ^

f) pod względem  praw. przysługujących akcjonurjuszom akcie no'*’
będą zrównane z  akcjami einisji poprzedniej z ch-.mlą wpisania ^ i/F
kapitału zakładow ego do rejestru handlowego i uczestniczyć będą w a 
dzie od dnia określonego przez Zarząd,

g) zapisy oraz w płaty na akcje II. emisji 
plac Mariacki Nr. 9.

przyjmuje biuro Zarządu
rejestru  Oddział l ‘>. Siedziba i firm a: Za

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 6,750.000 mP*. z odnoszeniem lub pocztą mieś. 7,500.000 mk., zagranicą 10,000.000 mp* 
czynna od godz. 8 rano do tmpoł. z  wyjątkiem niedziel i świąt — Rećaktor naczelny przyjmuje od g. i — 2 popoł. — Listów  nfeofranko 

nych należycie nie przyfrunie się. — Rękopisów Redakcja i Administracja nie zwracają. Konto Poczt. Kasy Oszcz. 141.690.

Ksrtaktor odpowiedzialny: jLRZY KONARSKI. Należytość pocztową Opłacono ryczałtem. Drukarnia Poiau, pod zarz. Z,


